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Czynem produkcyjnym
i społecznym

przywitcmy Lipcowe ŚwiętoFinał konkursu
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O wzmocnienie ideowego
przepisy drogowe oddziaływania

I znowu, jak co roku, 
Święto 22 Lipca przywita­
my czynem produkcyjnym 
i społecznym. To przecież 
najpiękniejsza forma ucz- 
czei.ia dnia proklamowania 
Polski Ludowej i najmil­
szy dla niej podarunek.

wać Ojczyźnie w dniu Jej 
święta.

Załoga Zakładów im. J. Nie­
dzielskiego postanawia przenro 
wadzić modernizację ocdiialu 
przygotowawczego «. przenie­
sieniem i ui jchomitńiem ma­
szyn i urządzeń przy pełnym
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Rok mPRZEMYSŁ WEŁNIANY 
na półmetku 

planu rocznego
Zakłady przemysłu weł­

nianego podległe Zjedno­
czeniu „Południe“ w Biel­
sku-Białej zbliżają się do 
półmetka planu rocznego. 
Nawej więcej — bo załogi 
ZPW im. P. Findera, ZPW 
im. Laska i ZPW im. Kins­
ki wykonały iuż 24 bm. 
swoje plany półroczne. 26 
czerwca plan półroczny 
wykonała załoga Zakładów 
im. Niedzielskiego, 28 bm. 
— ZPW im. Fornalskiej, a 
29 bm. — ZPW im. Bucz­
ka i skoczowskie ZPW.

Czy znasz

Inspektorat Oświaty przy Prez. MRN i Młodzieżowa Służba 
Ruchu przy Komendzie Miasta Milicji Obywatelskiej w Biel­
sku-Białej zorganizowały dla młodzieży szkolnej ciekawy 
konkurs pod hasłem: „Czy znasz przepisy drogowe?“

W konkursie wzięło udział 10.000 młodzieży ze szkół pod­
stawowych i średnich. Do finału, który odbył się 25 czerw­
ca stanęło piętnastu najlepszych. Pierwsze miejsce i rower 
wyścigowy zdobył Andrzej Franek, uczeń klasy szóstej Szko­
ły Podstawowej nr 11, drugie oraz namiot z wyposażeniem

Andrzej Drobniewlcz z Liceum Asnyka. Zdobywcy dalszych 
miejsc otrzymali również cenne nagrody.

Spotkanie kierownictwa 
KW PZPR

i diiennikanæml

Na:z trud i wysiłek podwa­
jają jej potęgę, rozsławiają 
jej imię, dlatego w-j szczę- 
dziny nigdy pracy, aby to 
radosne święto godnie ucz­
cić. W tym roku będzie 
szczególna okazja, bowiem 
rozpoczną się. przygotowa­
nia do uczczenia XX rocz­
nicy Polski Ludowej.

Bielska klasa robotnicza 
pierwsza rzuca hasło czynu 
lipcowego. Już przygotowuje

zachowaniu ciągłości produk­
cji.

Wprowadzi się do produkcji 
nowe asortymenty elany, tka­
nin drukowanych, opracuje 
30 kontrwzorów dla potrzeb 
eksportu. Na 22 Lipca gotowe 
będzie ambulatorium przyza­
kładowe i punkt apteczny. Dla 
pracownlkóv/ wyjeżdżających 
na odpoczynek wykona się sy 
stemem gospodarczym 3 dom- 
ki campingowe. Park przyza-

Organizacja finału konkursu, która spoczywała w rękach 
porucznika Augustyna Grenia była nadzwyczaj sprawna. 
Szkoda jedynie, że na sali tak mało widziało się młodzieży.

Na zdjęciu zwycięzca konkursu Andrzej Franek odbiera 
z rąk inspektora Oświaty Gaczyńskiego nagrodę w postaci 
roweru w; ścigowego. (ze)

Poshwle spotka! sio 
z załoga 

Fabryki Szczotek i PQdzH

22 bm., w sali „Trybuny Ro­
botniczej” w Katowicach, odby 
ło się plenarne zebranie dzień 
nikarzy prasy śląskiej, Radia 
i Telewizji, zorganizowane 
przez katowicki Oddział Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, które zaszczycili swoją 
obecnością członek Biura Po­
litycznego KC PZPR i I se­
kretarz KW PZPR tow. Ed­
ward Gierek, sekretarz KW 
PZPR tow. Zdzisław Grudzień, 
zast. kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR tow. 
Andrzej Konieczny.

Podstawą do dyskusji było 
sprawozdanie z działalności

Posłowie Oskar Mędrzak i Jan 
Serafin spotkali się z pracowni­
kami Bielskiej Fabryki Szczo­
tek i Pędzli. Po informacji na 
temat aktualnej sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej w kraju 
posłowie odpowiadali na zada­
wane im pytania.

„LATO 63“ 
— na starcie

Poruszono m. in. sprawę do­
wozu pracowników do pracy, po­
prawy zaopatrzenia i przydziału 
mieszkań. Obecny na spotkaniu 
zastępca przewodniczącego Prez. 
MRN Władysław Kowalczyk u- 
dzielił wyjaśnień odnośnie tych 
wszystkich spr=w, które podle­
gają kompetencji Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

Spotkanie okazało się bardzo 
pożyteczne. ponieważ wyjaś­
niono wiele spraw, na które za­
łoga fabryki nie znajdowała do­
tychczas wyjaśnienia, (kow)

Żywa lekcja 
polskiej 

literatury
Przemiłą Imprezą obdarzył nas 

Miejski Komitet Społecznego Fun­
duszu Odbudowy Kraju i Stolicy 
w bielsku - Białej. Na scenie Do­
mu Muzyki ujrzeliśmy „Literac­
kie Tele-Echo“; spotkanie publiez 
ności z dużą grupą literatów. O 
problemach współczesnej literatu­
ry 1 sztuki, o kierunkach i sty- 
lich literackich, o warsztacie twór 
czym mówili: Zofia Kossak- 
Szczucka, Jan Wiktor, Gustaw 
Morcinek, Andrzej Wydrzynski, 
Wilhelm Sz-iwczyk, Jan Pierzcha­
ła, Ludwik Jerzy Kern, Jan Sztau­
dynger i Aleksander Baumgard- 
tèn Publiczność z dużym zainte- 

- rćsnwaniem słuchała zwierzeń 
twórców, reagując z właściwym 
refleksem. Imprezę prowadziła 
red. Irena Dziedzic, której udało 
się stworzyć sympatyczną kawiar­
nianą atmosferę i nawiązać mocny 
kontakt między twórcami a słu­
chaczami. Słabe mikrofony Domu 
Muzy uf -Udnlaly słyszalność, ale 
dowiadujemy się, że ten brak zo­
stanie usunięty. (ab)

Tegoroczna harcerska akcja 
letnia organizowana pod hasłem 
„lato 63” — przebiegać będzie ja 
ko praca dla środowiska. Wyty­
powane przez władze harcerskie 
ośrodki obozów mają być w swo­
ich założeniach faktycznymi o- 
środkami działania społecznego, 
organizatorami młodzieży i przy­
kładami społecznego zaangażo­
wania. Planuje sie organizowa­
nie tzw. zielonych przedszkoli, 
zabaw i festynów, teatrzyków 
kukiełkowych i rozrywek sporto­
wych.

W każdej gromadzie i obozie 
odbędą się imprezy artystyczne 
z okazji 22 Lipca, XX-lecia. Pol­
ski Ludowej i dożynki.

Młodzież zorganizowana w 
harcerstwie pomagać będzie rol­
nikom w pracach polowych, a

przy tym zwiedzać spółdzielnie 
produkcyjne, POM-y i PGR-y.

W ramach akcji „harcerze 
swojemu miastu“ — młodzież 
poznawać będzie warsztaty pracy 
swoich rodziców, odbędzie spot­
kania z robotnikami, pracować 
przy budowie parku młodzieżo­
wego i boiska międzyszkolnego 
przy ul. Słowackiego, urządzać 
zieleńce i place zabaw.

W okresie wakacji przewidu­
je się organizowanie wycieczek 
kajakowanie i gry.

Lato i wypoczynek harcerski 
będzie więc różnorodny i cie­
kawy, bogaty także w nowe od­
krycia uroków Podbeskidzia, a 
piękna akcja dla środowiska na 
pewno nauczy młodzież kochać i 
rozumieć trud robotnika i chło­
pa. (MT)

22 czerwca seniorzy Miejskiej Rady Narodowej w Biel­
sku-Białej podejmowali czarni kawą czterokrotnego mistrza 
Europy — Zbyszka Pietrzykowskiego.

Mistrz podzielił się swymi wrażeniami z pobytu w Mo­
skwie i z przebiegu mistrzostw.

Zapytany przez przewodniczącego Prezydium MRN Edwar­
da Karnasiewicza ile lat zamierza jeszcze walczyć, odpowie­
dział, że jeszcze przez pięć lat.

O popularności naszego mistrza świadczy fakt, -e Radio 
Moskwa przeprowadziło z nim telefoniczny wywiad na te­
mat lotu kosmicznego Walentyny Tierieszkowej i Walerego 
Bykowskiego.

N~ zdjęciu Zbyszek Pietrzykowski wręcza przewodniczą­
cemu MRN Edwardowi Karnasiewiaz^wi puchar, który 
otrzymał u> Tokio. Zdjęcia i tekst Z. CZAJKOWSKI

się zobowiązania, trwają ro- kładowy otrzyma w prezencie 
bodarskie narady co podaro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Narada redaktorów
naczelnych pism lokalnych

Coraz wito loteesowonie
śląską prasą terenową

Oddziału SDP w Katowicach 
za ostatnie dwa lata-oraz re­
ferát prezesa ' oddziału SDP w 
Katowicach red.. Leonardo Ka 
szyckiego. W wystąpieniach po 
ruszono cały wachlarz spraw 
związanych z działalnością 
ideowo - wychowawczą śląskie 
go środowiska dziennikarskie­
go oraz aktualne zadania 
prasy.

W toku spotkania zabrał 
głos tow. Edward Gierek, któ­
ry wyraził uznanie śląskim 
dziennikarzom za ich pomoc 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w rozwiązywaniu wszy­
stkich ważniejszych zadań, a 
zwłaszcza w pracy ideowo-wy- 
chowawczej, w kształtowaniu 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Mówca przedstawił szereg za­
dań stojących przed wojewódz 
ką. organizacją partyiną, przed 
prasą i przed całym spo­
łeczeństwem naszego woje­
wództwa, szczególnie zadania 
w zakresie ekonomiki, dalsze­
go rozwijania wszelkich ini­
cjatyw społecznych i wzmoc­
nienia ideowego oddziaływa­
nia.

W słowie końcowym red. 
Włodzimierz Janiurek podkre­
ślił znaczenie kierowniczej i 
inspirującej roli partii dla 
prawidłowego funkcjonowania 
socjalistycznej prasy.

„Głos Ziemi Cieszyńskiej“ i 
„Kronika Beskidzka“. Szczegó­
łowej analizy działalności tych 
pism dokonał na naradzie 
dyrektor Śląskiego Wydawnic­
twa Prasowego RSW „Prasa* 1’, 
mgr Karol Szarowski.

20 bm., w gmachu Trybuny 
Robotniczej w Katowicach, 
odbyła się kolejna doroczna 
narada redaktorów naczelnych 
pism lokalnych, wychodzących 
w województwie katowickim.

Na naradę przybył zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR tow. Józef Siemek, dy­
rektor działu redakcyjnego 
Zarządu Głównego RSW 
„Prasa“ w Warszawie tow. 
Piotr Zieliński, zastępca kie 
równika Wydz. Propagandy 
KW PZPR tow. Andrzej Ko­
nieczny.

W województwie katowic­
kim ukazuje się w miastach
i powiatach 10 pism lokal­
nych: „Życie Bytomskie”, 
..Wiadomości Zagłębia“ „No­
winy Rybnickie”, „Nowiny 
Gliwickie”. „Echo Tyskie”, 
„Głos Zabrza“, „Życie Chorzo­
wa“, „Gazeta Częstochowska“, 

ob. Hankus, stałoby się ono 
wkrótce najpiękniejszym za­
kątkiem Śląska, (ni)

Nakład pism lokalnych sta­
le rośnie. Także sposób reda­
gowania gazet terenowych jest 
coraz lepszy. Śląska prasa te­
renowa zaobyła sobie liczne 
rzesze stałych czytelników. 
Jej rola i znaczenie w życiu 
poszczepô’nych miast i wsi 
województwa katowickiego 
wzrasta w miarę doskonalenia 
form i metod pracy dzienni­
karzy.

Całodzienne obrady podsu­
mował tow. Józef Siemek, 
stwierdzając dalszy postęp w 
redagowaniu pism lokalnych 
i lepsze oddziaływanie prasy 
terenowej na środowisko czy­
telnicze.

następny?
Od nas samych tylko zależy 

estetyka i czystość naszego 
miasto. Warto podkreślić coraz 
większe zainteresowanie i 
włączenie się mieszkańców

Jak przed tygodniem in­
formowaliśmy — na kąpie­
lisku w EieliKu - Białej od­
był się ciekawy mecz piłki 
wodnej między odmłodzo­
nym zespoleń, wicemistrza 
olimpijskiego z Rzymu — 
Jugosławią a reprezentacją 
Polski Południowo j. Dziś 
zamieszczamy zdjęcie z te­
go emocjcnującef o meczu.

Na zdjęciu moment zdo­
bycia pierwszej bramki 
przez Jugosłowian..

Bielska w akc„ę porządkową. 
Godny uwagi jest również 
fakt podejmowania indywidual 
nych zobowiązań. Np. Katarzy 

*na Hankus, emerytka, zamiesz 
kała w Bielsku - Białej zgłosi­
ła się z własnej inicjatywy do 
Zarządu Zieleni Miejskiej, po 
dejmując się w czynie społecz 
nym stałej pielęgnacji rabat 
różanych, założonych w tym 
roku przed kinem „Wanda“. 
Pani Hankus przystąpiła na­
tychmiast po podjęciu zobowią 
zania do pracy. Dokonała już 
pierwszego opielenia i spul­
chnienia ziemi na tym zieleń­
cu.

Gdyby jednak wszyscy mie­
szkańcy Bielska poczuli się 
współgospodarzami i twórcami
jego piękna, tak jak to zrobił:
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Aby żniwa 
przebiegoly sprawnie

Kółka rolnicze w powiecie bielskim posiadają do­
stateczną ilość maszyn i ciągników, aby sprawnie prze­
prowadzić tegoroczne żniwa. Przewiduje się, że sprzęt 
traw i zbóż przeprowadzony będzie na obszarze 1.400 
hektarów. Przy zwiększonych potrzebach maszyny te 
będą mogły wykonać prace żniwne na dwukrotnie 
większym areale upraw.

Kółka rolnicze dysponują 55 kosiarkami traktorowy­
mi i konnymi, 19 snopowiązalkami, 60 młocarniami i 13 
prasami do słomy. Wszystkie maszyny są już w zasa­
dzie przygotowane do kampanii żniwno — omłotowej.

W porozumieniu z Zakładem Zbytu Energii Elektry­
cznej przeprowadzony zostanie trzydniowy kurs dla 
©młotowych, którzy nadzorować będą maszyny.

Wielkie żniwa rozpoczną się przypuszczalnie w trze­
ciej dekadzie lipca. Jeśli więc dopisze pogoda, nie prze­
widuje się większych trudności przy sprzęcie zbóż w go­
spodarstwach Indywidualnych.

Jak zawsze rolnicy mają kłopoty ze sprzętem rzepa- 
paku. Aby uniknąć strat, Zakłady Tłuszczowe w Biel­
sku-Białej dostarczyły plantatorom rzepaku płachty 
żniwne. Gminne spółdzielnie posiadają pod dostatkiem 
sznurka do snopowiązalek oraz potrzebną ilość noży 
osełek, babek i kos.

Ważną sprawą jest szybkie zasianie poplonów tuż po 
sprzęcie rzepaku i zbóż. W magazynach gminnych spół­
dzielni znajduje się dostateczna ilość nasion na poplo- 
ny. Zaleca się, aby rolnicy siaty więcej mieszanek mo­
tylkowych na ziarno, aby w teń sposób zmniejszyć do­
stawy tego ziarna z innych regionów kraju.

(kow)

Sprawy bytowe pracowników No 22 Lipca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

no forum oM śląskich spożywców

w przemyśle

Żywieckie nowości

Mel do Spraw Rolnictwa w Żywcu

fakt,

stałą 
reali- 
przed

W ubiegłą środę odbyła 
się kolejna sesja Powiato­
wej Rady Narodowej.

Na porządku dziennym 
znalazły się między inny­
mi: zatwierdzenie planów 
pracy Prezydium i komisji 
na III kwartał, zatwierdze­
nie sprawozdania z działal- 

Głównym tematem Plenum KP PZPR w Żywcu, któ­
re odbyło się 26 bin. było omówienie zadań stojących 
przed rolnictwem, powołanie Komitetu do Spraw Rol­
nictwa oraz wytyczenie podstawowych kierunków dzia­
łania tego komitetu. Referat o rozwoju rolnictwa i za­
daniach Komitetu wygłosił I sekretarz KP PZPR tow. 
K. Barwacz.

brany został sek. KP Stani­
sław Kowalski.

pracownika, o jego sprawy 
bytowe. Podczas konferencji 
wyróżniono najlepiej pracują­
ce rady zakładowe. Przedsta­
wiciele tych rad weszli w 
skład nowowybranego plenum 
i prezydium Zarządu Okręgu-

(Zl)

ności Rady_ które przed­
stawione będzie na sesji 
Woj.-Rady Narodowej oraz 
sprawy gospodarki drogo­
wej w powiecie.

Przebieg sesji omówimy 
obszerniej w następnym 
numerze naszego pisma.

(kow)

zapomniano również o .urucho 
mieniu sieci kiosków z napo­
jami chłodzącymi i wyrobami 
garmażeryjnymi. Kilka takich 
kiosków stanie obok dworca 
PKS w Żywcu, obok których 
ustawi się stoliki pod paraso­
lami. Przypominamy młodzie­
ży wybierającej się na obozy 
wędrowne, że w Żywcu - Spo­
ryszu, jak również w Zawoi 
znajdują się szkolne schroni­
ska młodzieżowe.

Piękna ziemia żywiecka sta­
ra się zapewnić wszystkim tu­
rystom miły i beztroski odpo­
czynek. (NOR)

wość w planowaniu i wyda­
waniu zarządzeń. Łatwiej­
sza również będzie koordyna­
cja wysiłków wszystkich or­
ganizacji i instytucji, pracu­
jących na rzecz rolnictwa. 
Od czynnego zaangażowania 
bowiem tymi sprawami rol­
ników, wiejskich organizacji 
społecznych i gromadzkich 
rad narodowych zależy 

przezwyciężenie istniejących 
trudności, co będzie miało 
w:elki wpływ na wzrost pro­
dukcji rolnej.

W skład nowo powołanego 
Komitetu i jego biura wesz­
ło 25 osób, reprezentujących 
wszystkie placówki pracują­
ce na rzecz rolnictwa. Prze­
wodniczącym Komitetu wy- 

Może wiosna temu winna albo 
przedegzaminacyjna trema, ale 
mieszkańcy naszego miasta i po­
wiatu są ostatnio bardzo roztarg­
nieni. Dowodem tego jest fakt, 
że w biurach rzeczy znalezio- 

' nych przybywa coraz więcej zgu 
bionych rzeczy. Np. w ciągu os­
tatnich paru miesięcy, Biuro Ru­
chu MPK zgromadziło już: kil­
kanaście parasolek, zegarek na 
rękę z czarną tarczą, okulary, 
klka płaszczy deszczowych, kil­
kanaście par rękawiczek oraz 
portmonetkę z dość poważną 
zawartością pieniędzy.

Po odbiór zgubionych rzeczy, 
poszkodowani mogą zgłaszać się 
Codziennie w Biurze Ruchu MPK 
przy ulicy Partyzantów 67. (ni) 

czesnych sklepów oraz wyre­
montowano kilkanaście sta­
rych. Nowe kłóci się tu ze sta­
rym na każdym kroku. Szcze­
gólnie szerokie, piękne witry­
ny nowych sklepów różnią się 
wyraźnie od innych. Czas za­
jąć się już estetyką wystaw to 
starych sklepach, przede wszy 
stkim w bocznych ulicach. Tak 
że czystość niektórych okien 
pozostawia wiele do życzenia.

Zaopatrzenie natomiast jest 
na ogół dobre. SAM-y spożyw 
cze mają pełny asortyment to­
waru. Sklepy z konfekcją du­
ży wybór ładnych letnich su­
kien i garsonek. Tekstylia ku­
szą tęczą kolorowych kreto- 
nów i jedwabi. Najpiękniej­
sze są jednak w Żywcu kwia­
ciarnie i sklepy warzywnicze. 
Od okien kwiaciarń trudno o- 
derwać się. Nic dziwnego, tak 
pięknych róż i goździków nie 
spotyka się często. Dorodne, 
suche i duże, już samym wi­
dokiem zachęcają do kupna. 
Okazuje się, że sadownictwo 
jest tradycją powiatu żywiec­
kiego. Rozwija się również z 
roku na rok uprawa warzyw. 
Także hodowla kwiatów jest 
ulubionym, zajęciem wielu 
mieszkańców tej ziemi.

Jednym z najważniejszych 
problemów, jakim żyje obec­
nie miasto i powiat, są przy­
gotowania do sezonu letniego. 
Czołowym zagadnieniem w tej 
akcji jest rozszerzenie bazy 
noclegowej dla turystów. W 
związku z tym planuje się 
zwiększenie ilości noclegów w 
stacji turystycznej w Żywcu, 
jak również tam gdzie kon­
centruje się ruch turystyczny, 
a zwłaszcza wczasy niedziel­
ne. Pierwszoplanowym zada­
niem jest wybudowanie pawi­
lonu noclegowego i dużego o- 
bozowiska campingowego. Nie

10 ławek i nowy chodnik. Po­
myślano także o dzieciach. 
Żłobek zakładowy będzie od­
świeżony, urządzi się tam 
miejsca do zabaw i gier. Mło­
dzież zakładu im. Niedzielskie 
go zadeklarowała gotowość do 
prowadzenia do stanu używal­
ności boiska do siatkówki, a 
Liga Kobiet wspólnie z Komi­
sją Kobiecą zorganizują kursy 
kroju i szycia.

Wpłynęły także zobowiąza­
nia od pracowników Kolejki 
Linowej na Szyndzielnię. De­
klarują oni odwodnienie szy­
bu ciężaru napinającego liny 
pociągowe, ułożenie i zabetono 
wanie kamiennej posadzki na 
stacji górnej, konserwację mo­
stu dojazdowego, wykonanie 
przecinki na trasie teletechni­
cznej, sadzenie drzewek obok 
stacji dolnej kolejki linowej, 
czyszczenie i naprawę ście­
ków, naprawę mostku na ścież 
ce do stacji dolnej. Ogólna 
ilość roboczo - godzin wynosi 
304 co wyraża się kwotą 
2128 zł.

O swoich zobowiązaniach, 
melduje także załoga Wycią­
gu Turystycznego na Skrzycz- 
ne w Szczyrku. I tu notujemy 
zobowiązanie dotyczące stano­
wisk pracy, poprawy bezpie­
czeństwa 1 higieny pracy, po­
rządku i czystości, kultury wo 
bec pasażerów. Część zobowią 
zań ma charakter czynów spo­
łecznych. Oto niektóre z nich: 
załoga pomoże w czynie spo­
łecznym przy budowie szkoły 
podstawowej w Szczyrku Gór­
nym, wykona dojścia do sta­
cji pośredniej i górnej, zazie­
leni najbliższe tereny po budo 
wie, wykona dwulďerunkowe 
dojście do schroniska od gór­
nej stacji wyciągu. (MT)

Na OG0LNOKRAJOWĄ KONFERENCJĘ, poświę­
coną zagadnieniom wprowadzania norm technicznie 
uzasadnionych w I etapie przybyło około 170 przed­
stawicieli przemysłu Iniarskiego. W tych dwudnio­
wych obradach wziął udział wiceminister przem. lek­
kiego Władysław KAKIETEK oraz przedstawiciele 
Związku Zaw. Pracowników Przem. Włókienniczego. 
Podstawą do szerokiej dyskusji był referat dyrektora 
Ośrodka Normowania Pracy Przem. Lekkiego Mie­
czysława Błaszczykiewicza.

Sprawozdanie ogólne z wprowadzania norm tech­
nicznie uzasadnionych w I etapie złożył dyr. Aleksan- 
drowickich Zakładów Przemysłu Lniarskiego Stanis­
ław Czauderna, a sprawozdanie szczegółowe złożył 
naczelny iriż. Aleksandrowickich Zakładów Kazimierz 
Puchatka. W trakcie obrad wyświetlono film na te­
mat prawidłowych metod pracy w tej branży.

Organizatorem konferencji było Zjednoczenie Prze­
mysłu Lniarskiego. ((Zl)

Zadaniem nowo powołane­
go Komitetu do Spraw Rol­
nictwa będzie mobilizacja 
wszystkich rezerw do pod­
niesienia produkcji rolnej. 
Zapewnienie sprawnego zao­
patrzenia w sprzęt i potrzeb­
ne dla rolnictwa środki pro­
dukcji, które stworzą należy­
te możliwości rozwojowe. 
Umożliwi to również 
kontrolę i prawidłową 
zację zadań stojących 
rolnictwem.

Ważny jest również 
że działalność tego komitetu 
pozwoli na skupienie wszyst­
kich środków stojących do 
dyspozycji rolnictwa w jed­
nym ręku. Dzięki temu zlik­
widowana zostanie wielotoro-

Konferencja podjęła wiele 
bardzo cennych postulatów, za 
wartych w obszernej uchwale, 
wytyczającej kierunki działa­
nia nowego Zarządu. Ocena 
pracy spożywców woj. kato­
wickiego wypadła pozytywnie, 
wykazała troskę związku o

Dotychczas Szkoła Pod­
stawowa w Międzyrzeczu 
mieściła się w starym, 
szczupłym pomieszczeniu. 
Prace przy wznoszeniu 
nowego budynku, w któ­
rym znajdzie locum dzie­
więć klas lekcyjnych, 
pracownie i sala gimna­
styczna postępują szybko 
naprzód.

Mieszkańcy Międzyrze­
cza wykonują w czynie 
społecznym wiele prac 
pomocniczych. Między 
innymi wybudowali 200 
metrów drogi, prowadzą­
ce) do szkoły.

Na* zdjęciu fragment 
placu budowy nowej

ROŚNIE SZKOŁA 
1000-LECIA 

w Międzyrzeczu

Zapomniane 
przedmioty 

czekają 
na właścicieli

Wędrówka po Żywcu nie 
należy obecnie do przy­
jemnych. Szczególnie nie 
radzimy jej paniom w szpi­

leczkach. Na rozkopanych u- 
licach nie trudno bowiem o 
wypadek. Ale żywieckie wy­
kopki skończą się wkrótce. 
Te chwilowe niedociągnięcia, 
zniekształcające piękny obraz 
miasta, powstały na skutek 
przebudowy rurociągu wodno­
kanalizacyjnego. Wraz z za­
kończeniem robót skończą się 
kłopoty mieszkańców na tym 
odcinku.

Modernizuje się nie tylko 
miasto. Uspołeczniony handel 
miejski nie pozostaje w tyle w 
akcji podnoszenia estetyki 
swoich placówek. Otwarto 
więc w Żywcu szereg nowo-

Sprawy gospodorki drogowej 
na sesji PUM

Normy technicznie 
uzasadnione

W ub. poniedziałek obrado­
wali w Bielsku - Białej przed 
stawiciele Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Spożywczego i Cukrowniczego 
z całego województwa. W tej 
KONFERENCJI SPRAWO­
ZDAWCZO _ WYBORCZEJ 
wzięło udział około 100 delega 
tów z 15 branż przemysłu spo 
żywczego, przedstawiciel 
CRZZ tow. Zejdler i Zarządu 
Głównego przewodniczący
ZGZZ Prac. Przemysłu Spo­
żywczego tow. Czesław Oryń- 
ski.

Jednym z głównych zagad­
nień poruszonych w referacie 
przew. ZO ZZ Prac. Przemy­
słu Spożywczego i Cukrowni­
czego oraz w dyskusji były 
sprawy zarobków pracowni­
ków przemysłu spożywczego, 
sprawy BHP i zagadnienie za 
pobiegania chorobom wśród 
członków Związku przez u- 
sprawnienie zakładowej służ­
by zdrowia.

(ni)

Zwierzenia na sali sądowej

Tajemnice 
otwartych drzwi

NÖWI cichym bezbarwnym gło­
sem. „Wyszedłem z zakładu 
poprawczego, nie miałem pie­

niędzy, pracy także. Postanowiłem 
coś ukraść, aby mieć na swoje po­
trzeby. Wiedziałem, że przy ulicy 
Mickiewicza mieszka pewna znajo­
ma dziewczyna. Poszedłem. W bra­
mie nr 1 zauważyłem, że drzwi do 
mieszkania były otwarte. Nie, nie 
znałem, nie wiedziałem kto tam 
mieszka. Zajrzałem do pokoju. W 
łóżkach spały spokojnie dzieci. Zau­
ważyłem w szafie małą dziecinną 
torebkę. Otworzyłem i znalazłem w 
niej 4.500 zł. Zachowywałem się ci­
cho, dzieci nie zbudziłem. W kuchni 
na kredensie leżało jeszcze 70 zł. Za­
brałem i wyszedłem niezauważony”.

Oskarżony J. CEGLARZ, urodzo­
ny w 1843 r. w Bielsku-Białej, ur 
kończył tylko 7 klas szkoły pod­
stawowej, ale był już karany i trafił 
do zakładu poprawczego.

Ukradzione na Mickiewicza pie­
niądze wystarczyły mi na kupno ro­
weru, swetra i jedzenia. Aha, dałem 
500 zł. koledze Czerniakowi i kupi­
łem mu swetr taki sam, jak mój- 
Niebieski za 270 zł. Gdy nie mia­
łem już pieniędzy postanowiłem 
znowu coś ukraść. O pracy? Nie, nie 
pomyślałem. Poszedłem na ul. Magi 
do Domu Dziecka. Miałem zamiar 
wejść do drzwi na prawo, ale ktoś 
właśnie wychodził w tym momen­
cie, skręciłem więc do następnych.

Były zamknięte, ale tylko .Łuczni­
kiem”. Miałem taki klucz i bez tru­
du otworzyłem. W pustym pokoju 
na podstawce kryształowej leżały 3 
pierścionki złote, kolia i klipsy. O- 
czywiście zabrałem je. Co zrobiłem? 
Dałem znajomemu A. Niziołkowi do 
sprzedania. Tak, Niziołek sprzedał je 
Damkowi. Czy wiedział, że z kra­
dzieży? Pewnie, to nie był frajer. Za 
1000 zł taki pierścionek kupić? Po­
szedłem jeszcze raz do Domu Dziec­
ka. Jakaś kobieta wychodziła do 
piwnicy, a może do ubikacji. Nie 
wiem. Skorzystałem z tego i zabra­
łem z mieszkania aparat fotogra­
ficzny.

W PTTK? Znowu były drzwi nie 
zamknięte. To ja mam, proszę Wy­
sokiego Sądu, takie szczęście. Nie 
zamykają drzwi. To ja wchodzę. W 
hotelu PTTK jakaś pani zostawiła 
w swoim pokoju torebkę, 100 zł i 
zegarek. Zabrałem. Tak! Ukradłem! 
Oczywiście — to była mała dla mnie 
kwota. Poszedłem na ul. Róży Luk­
semburg. W drzwiach tkwił klucz, 
ale nte słyszałem aby ktoś był w 
mieszkaniu. Poszła pewnie na plot­
ki, pomyślałem, i sam n>e wiem 
kiedy znalazłem się w środku. Wy­
szedłem i miałem w kieszenią ze­
garek.

...w szkole z tą nauczycielką? Też 
zostawiła koszyczek na stole. „Zao­
piekowałem" się nim — to jasne. 
Było tylko 500 zł.

W Bielsku palił mu się już grunt 
pod nogami. Na zegarki nie było 
chętnych nabywców, kumple mieli 
swoje chody i radzili, aby popróbo­
wać szczęścia gdzie indziej. Oskar­
żony trafia do Turoszowa. Mówi, że 
chciał pracować i nawet zaagażował 
się na tamtejszą budowę.

„Nie dało się pracować, proszę 
Wysokiego Sądu. Wypłata raz na 
miesiąc, a tu forsy trzeba. Marszalek 
mnie namówił. Coś ty frajer za pań­
stwowe pieniądze chcesz żyć? Zrobi­
my skok, nikt się nie dowie, tu je­
steś obcy i bezpieczny. Dałem się 
namówić. Miałem już wprawę i wie­
działem, że mieszkania stoją prze­
ważnie otworem, nie zamknięte. Po­
szedłem do jednego. Było otwarte. 
300 zł jakie przyniosłem z tej wy­
prawy podzieliłem między kolegów. 
Marszałek opracował plan na Bie­
rutowice. Blado wypadl. Tylko 2 
zegarki. Postanowiłem, że będę 
kradl tylko pieniądze, zegarki to 
śliska rzecz. Zresztą jeden z nich 
zaraz zamieniłem z kumplem, bo mi 
się nie podobał. W Turoszowie ukra 
dlem jeszcze 700 zł, ale kobieta na­
robiła takiego wrzasku, przyleciała

do majstra, mówiła, że rozpozna zło­
dzieja, że wieczorem spakowałem 
rzeczy i wyjechałem do Bielska.

W tym czasie kumple się już roz­
pierzchli, pracowali każdy na wła­
sną rękę. Urobiłem jednego. Mieliś­
my gotowy plan włamania do miesz­
kania W. Mówiło się naokoło, że 
mają 30.000 zł. Takie pieniądze mieć! 
Mógłbym na jakiś czas siedzieć spo­
kojnie i nie narażać się władzy, bo 
te drobne kwoty na długo nie star­
czały, a niezamknięte mieszkania 
nęciły.

Dalej już Wysoki Sąd wie. Nie 
udało się. Obserwowali nas i wpa- 
dliśmy. Proszę o łagodny wymiar 
kary.

• * «
Komentarza do tych „zwierzeń” 

przestępcy i recydywisty nie trzeba. 
Bo i po co wyważać otwarte już 
drzwi. Dosłownie i w przenośni.

Sąd wymierzył oskarżonemu J. Ce­
glarzowi łączną karę 3 lat więzie­
nia, 3.000 zł grzywny z zamianą na 
areszt 1 zasądzi! na rzecz powodów 
A. i E. K. kwotę 4.570 zł z odsetka­
mi. Pośrednicy i „kumple” otrzymali 
kary od 6 do 10 miesięcy więzienia 
i grzywny. Wyrok nie Jest Jeszcze 
prawomocny.

MARIA TROSZOK-ROŻYCKA
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fARAZYWAJĄ GC przyjacielem s’ar-ôw j 
dz’eci. Najmłodsi darzą go sympatią za

1 pcgc de charakteru i przyjaźń, jaka im 
okazuje. Nie gniewa się bowiem za figle jakie 
mu płatają, kwitując uśmiechem każde nowe 
psoty. Starcy za to. że zawsze ma c cas . i po­
gawędkę, że irzynosząc ..kurierka” —- jak po­
wszechnie nazywają gazety — opowie co sły­
chać na święcie, co warto przeczytać, za pyta ° 
i drowjl i wysłucha skarg. Szanują go za pun­
ktualność z jaką regularnie od lal przyn i im 
renty, emerytury. gazety i listy od najbhzszych.

27 lat przemierza już Józef Danel dro„i 
ścieżki Rudzicy z torbą pełną poczty. Nie ła­
twa jest oraca wiejskiego listonosza. Jak wia- 
donio zabudowania w ■ wsi rozrzucone są da 
ko od głównych dróg. Większość gospodarstw 
położona jest w takim tr-enie. ze nawet rowe­
rem t id io do nic dojechać Jedynym w* 
i niczawod nym środkiem lokomocji

nogi. Ni« zawiod’y one jeszcze JozelrUa 
ne’a, chociaż tra jego “dzie-nych spacerów 
-.nrt 26 km. Miesięcznie ds’e to l 600 
km. w.crej ; ż lic-.J tr- *
szar-7. Tak z tego wynika, w c ągu 27 lat prt 
cv móg by on kilkakrotnie obejść dookoła kulę 
ziemską.

Dawniej zima ułatwiał sobie rracę 
na ńartach. Dziś ciężar wypchanej torby wazą 
c< od 18 do 22 kg, uniemożliwia poruszanie ei 
n= naftach. Praca listonosza wiejskiego le- w 
naszvch czasach przyjemniejsza — mów Józef 
Tknel — ale zarazem o wiele trudniejsza. Ki e- 
dyś ccdziemle o świcie pedałowałem Si po pocrtę do Jaworza. Dziś mamy oddział

pocztowy na miejscu. Za t< dawmej toi br listo­
nosza nie przedstawiała żadnego problemu. Li­
stów nie przychodziło wiele. Najczęściej przy­
nosiło się smutne wiadomości, jak nak’zy ko­
mornicze. weksle oddane do protestu lub inne 
przypomnienia o zapłacie, Gazet prenumerowano 
we wsi dosłownie parę. Gwiazdkę Cieszyńską 
i kilka egzemplarzy „Gościa Niedzielnego”. Ga­
zety te krążyły od chat;' do chaty.

Dziś listy i paczki do mit szkańców Rudzicy 
przychodzą z całej Polski, a często i z zagrani­
cy. Również .rudziozanie prowadzą rozległą ko­
rę: pondencję. Aż trudno uw.erzyć, jak rozpisał 
się ludzie. Poza tym przynoszę — opowiada J. 
Danel — renty, emerytury, zbieram opłaty za 
telewizory, radia, raty za pożyczki n budowę 
domów czy za motocykle. A ile ludzie teraz 
gazet czytają! Miesięcznie roznoszę 2400 różnych 
gazet i tygodników. Na pism czekają zawsze 
z niecierpliwością i każde późnienie przyjmu­
ją z wielkim niezadowoleń>em.

Zmieniła się prac’ listonosza. Inne jest rów­
nież życie mieszkańców mego rejonu Znam — 
ciągnie swe wspomnienia dalej — każdy dom 
We wsi, kłopot.» i radości mieszkańców wsi. 
Wiem, kto czeka na list od ukochanego, czy od 
dzieci studiujących gdzieś w wielkim mieście. 
Lubię przynosić dobre i oczekiwane listy, i cho­
ciaż î 'dzie witają mnie zawsze życzliwie, dzie­
ląc się często otrzymanym; nado.nościami, 
przyjemniejsza jest śv iadomość. że jestem 
zwiastunem dobrych wieści. Zresztą bidzie są te 
raz pogodniejsi, gdy: łatwiejsze mają życie Da­
wniej spotykało się dużo biedy i jeszcze więcej 
łez. Chodzę czasem po wsi i nadziwić się nie 
mogę, ile nowego jest wszędzie.

Ktoś, kto nie zna iwnej Rudzicy, nie zr-zu- 
mie tych przemian. Weżmy dla przykładu zabu­
dowania gospodarskie. Dużo jest dziś wě wsi 
nowych domów, nawet stare zostały odnowią le. 
Kiedyś marzeniem chłopców był rower. Na mój 
stary patrzono z zaz J-oscią. toteż cęsto pozwa­
lałem chłopcom przejechać »ie trochę. Dziś nikt 
na niego nie spojrzy. We wsi jest kilkanaście 
motocykli, parę skuterów t amochodów. I ■ - 
dz’e kształcą się pracują, a o ju»i nie m: rtwią 
się nawet starzy. Kiedy -wypłacałem kilka rent 
miejięcznie. Dziś mają ią pralne wszyscy sta­
rzy i chorzy. Kto by się pi dziewa!, że praco­
wnik folwarczny będzie miał rentę ub emery­
turę'’ Mimo, że moja torba jest ciężka, kieoy 
rankiem ruszam w drogę, cieszę się, że przy­
noszę dobre wieści.

Każdego dnia, bez względu na pcgcde. spot­
kać i ożna Józefa Danela w^dmiacegi p-zez 
Rudzice. I chociaż nogi grrezną w glini- na pol­
nych drogach, poczta-dociera regularni". Na­
wet w medzielę, spotkać m« ina jego sylwetkę 
przed kościołem, kiedy rozdaje prcztę l-:to ik 
suje należność za rad-'a czy gazetę. W ciągu i y- 
godnia. szczególnie la*e.n. trudno ludi’i zas’ac 
w doniu. Jedni wyjeżdżają rano do pracy, in.i. 
wyruszają w pole.

Tegoroczna zima zmęczyła trochę 57-1'tnif go 
Józefa Danela. Po raz p iřrgszy odczt ł Wól w 
stawach nóg i znużenie. Nikt jednak nie narze­
kał na brak 1 stó” — n—zta w Rudz’cy nie za­
wiodła swoich odbiorców.

NINA OBLICZ

Śladem 7" B-lec;q naszego środowiska

Ciekawa wystawa
w Domin Harcerka

O miejsce 
dla matki z dziećmi

Zapoczątkowana ostatnio 
wśród drur.yn harcerskich i zu 
chowych ciekawa akcja pi 
„Sdaderi 7fu-lecia naszego śro 
dowiska”, doczekała się już 
zakończenia I etapu. Komisja 
Konkursowa podsumowała do 
robek drużyn i wyróżniła z 
Eielska - Białej 20, spośród naj 
lepszych, a to: szczep drużyn 
harcerskich przy szkole podsta 
wowej nr 9, l i 3, przy Tech­
nikum Włókienniczym, ZSZ, 
L ceum Pedagogicznym. Wy­
różniono także drużyny har­
cerek prźy Technikum Ekono 
mic jym nr , Technikum O- 
grodniczym, Liceum Ogólno­
kształcącym im. A. Asnyka. Z 
powiatu wyróżniono szczep 
drużyn harcerskich przy szko­
le podstawowej nr 3 w Czecho 
wicach w Jaworzu Dolnym, 1 
w Hałcnow e.

I etap konkursu został zam 
knięty ciekawą wystawą, zor­
ganizowaną w Domu Harce­
rza. Wystawa obrazuje doro­
bek drużyn harcerskich i zu­
ch >wj ch w zakresie poznawa 
nią swojego środowiska. Wy­
eksponowane stoisko historycz 
ne gromadzi ciekawe plany 
miasta z różnych okresów, ry 
sunk . pod nazwą „wczoraj i 
das“, albumy. Jest to doskona 
ła lekcja poglądowa dla mło­
dzieży i stan >wi ciekawy przy

czynek do badań nad przeszłoś 
cią naszego te-enu. Inne stois­
ka jak „nasze miasto w świe 
cie", „wyprawa do fabryki”, 
„przenwsł wełniany“ stoisko 
„metalowe”, „przemysł tereno 
wy”, „oświata“, „ludzie, którzy 
rozsławili imię miasta i okoli 
cy", „turystyka“, „kultura”, 
. orz^roda”, składają się na bu 
dujacy obiaz zainteresowań 
mlod eży, jej szacunek dla 
przeszłości i umiłowania te­
raźniejszości. Zgromadzone na 
-wstawię eksponaty jak np. 
do kądzieli, kołowrotka do 
nowe snych urządzeń na­
szych fabryk, czy opracowane 
kroniki całych cyklów pro­
dukcyjnych, świadczą o du­
żym wkładzie pracy objętej 
konkursem młodzieży.

Bogaty dział zbiorów stano 
wiących materiały z dziedziny 
kulturalnej. Monografie tea­
trów, kin, wykonane własno­
ręcznie kukiełki do teatrzyku 
harcerskiego, zbiór pieśni lu- 
dowj ch, legend i baśni, na 
pewno posłużą niejednemu hi 
storykowi j folkloryście. Wysta 
wa przybliży niewątpliwie 
młodzieży postać malarza Fa- 
łata, pi yf. Lubertowicza i in­
nych których zdjęcia i dzia­
łalność znalazły wiele miejsca 
w ekspozycji. Przybliży także 
działaczy współczesnym i, któ-

Molom nic wolno pobłażać
Osiemnastoletniemu Czesławo­

wi Sierockiemu, zamieszkałemu 
w Ciechowicach-Dziedzicach ul. 
St» rowie jska 1277 krwią wi­
docznie zachodziły oczy nr wi- 
dek zieleni, tak bowiem nienawi­
dź 1 koloru zielonego. Wracając, 
zamroczony nieco alkoholem, do 
ćnrnn i pasją zaczął łamać mło­
de drzewka. Kto wie ile by wów 
cias złamał, gdyby mu w tym 
nie przeczkodzli przygodni prze­
chodnio.

Crreczenie Kolegium Karno- 
Administracyjnego przy Prezy­
dium Miejskiej Itady Narodowej 
w Czechow icach-Dziedzicach wy­
dawało się młodemu wandalowi 
■byt rurowe i niesprawiedliwe, 
odwołał się więc do Kolegium 
Wojewódzkiego. 

Przeliczył się jednak. W ze­
spole orzekających znalazł su­
rowych sędziów. Czesław Sie­
rocki zapłaci teraz 1.200 złotych 
grzywny, 718 złotych nawiązki 
za poczynione szkody na rzecz 
Wydzir lu Gospodarki Komunal­
nej Prez. MRN. a ponadto 120 
złotych 'kosztów postępowania. 
Orzeczeni* to jest pri womocne.

W przyszłości więc radzimy, 
aby pan Czesław wracając do 
domu poi kurażem, trzymał rę­
ce w kieszeniach, a ha widok 
zielonego d rzewka mocno zamy­
kał oczy. Uchroni go to niewąt­
pliwie od nowych przykrości, bo 
konsekwencje w wypadku recy­
dywy będą nieporównanie do­
tkliwsze. (kow) 

rzy budowali środowisko biel­
skie w okresie powoięnnym-

Zwiedzając tę ciekawą wy­
stawę, na którą zapraszamy 
serdecznie młodzież i doro­
słych, przypomina się wiersz 
poety:

„O Bielsko, Beskidu perło! 
Wieczna twa młodość
Jak poezji berło...“

Istotnie, dzisiejsze Bielsko i 
okolice przeżywają swoją dr u 
gą młodość, i miłość tę w peł 
ni obrazuje wystawa „Siadem 
700-lecia naszego środowiska”.

(MT)

Nie ma idealnej recepty 
jak należy odp izyw i w 
czasie urlopu. Jedno jest 

pewne. Każdemu człowie­
kowi potrzebny jest przynaj­
mniej raz w roku urlop, w cza­
sie ..tór„go organizm nasz na- 
bierze : i energii do dalszej 
pracy. Fachowcy twierdzi że 
każdemu człowiekowi potrzebne 
są inn« »ormy odpoczynku w za­
leżności od jego charakteru pra­
cy.

Wlókniari jraeuiący prze ca­
ły rok w hali fabrycznej, pełnej 
azgotu maszyn i gwaru, pcy i- 

nien wypoczywać z dala od lu­
dzi. Najlepiej z v ędką nad brze­
giem rzeki.

Poznajemy piękno Śląska

Kto umie najlepiej 
fotografować ?

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej i Woje­
wódzki Komitet Ochrony Przyrody w Katowicach, orga­
nizują konkurs fotograjâ przyrodniczej, mający na celu 
zainteresowanie fotografów — amatorów tematyka ochro­
ny przyrody, przez zebranie i wykorzystanie odpowied­
niego materiału do wydawnictwa albumowego.

W' konkursie mogą wziąć: udział wszyscy fotografujący. 
Tematem konkursu są obiekty przyrodnicze w wojewódz­
twie katowickim, a to: chronione gatunki roślin i zwie­
rząt, pomniki przyrody, rezerwaty lub szczególnie cha­
rakterystyczne fragmenty, krajobrazy, oszpecenia i zni­
szczenia krajobrazów naturalnych na skutek niewłaści­
wej działalności człowieka, zdjęcia z zakresu ochrony 
przyrody, turystyki, rekultywacja nieużytków przemysło­
wych, różne kategorie zadrzewień, właściwe wykorzy 
stanie zasobów przyrody.

Fotogramy mogą być opracowane dowolhą techniką 
fotograficzna w formatach 13 x 18 i 18 x 24 cm. wysyłane 
w dowolnej ilości. Muszą być przy tym nieoprawione 
i nie-iiaklejone, w opakowaniu usztywnionym, opatrzo­
ne godłem słownym i dowolną liczbą czterocyfrową,, ty­
tułem pracy z określeniem tematu zdjęcia f daty jego 
wykonania oraz innymi szczegółami charakterystyk ztiy- 
m!. Obok fotogremów w przesyłce winna znajdować się 
zaklejona koperta opatrzona takim samym godłem i licz­
bą czterocyfrową, jak fotogramy.

Termin nadsyłania prac, na adres Prezydium Woj. 
Rady Narodowej, Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Woje­
wódzki Konserwator Przyrody, Katowice ul. legiellon- 
ska 25, upływa dnia 29 lutego 1964 r. (decyduje data 
stempli pocztowego). Rozstrzygnięcie konkursu nastąp! 
30 kwietnia 1964 r.

Dla najlepszych fotoframów przewidziano następujące 
nagrody: 1 — 2.000 zł, dwie drugie nagrody o 1.500 z', 
trzy trzecie po 1.000 zł, cztery czwarte po 500 zl i pięć 
wyróżnień pc 200- zł.

Karty konkursowe możra otrzymać i< Wojewódzkiego 
Konserwatora Przyrody w Prez. WRN w Katowicach, 
gdzie też znajduji sl< szczegółowy wykaz pomników 
przyrody i obiektów charakterystycznych. (mat)

4 lipca 
narada

Pracownik umysłowy spędza- 
iący większość godzin przy biur­
ku. odprężenie po wysiłku umy­
słowym znajdzie w wędrówkach 
górskich. Siedząca praca, jak 
wiadomo, sprzyja tyciu. Trochę 
ruchu pomoże stracić brzuszek i 
niepotrzebne fałdy tłuszczu.

Gospodyni domu nie pracują­
ca zawodowo, opiekująca się 
dziećmi i mężem gotująca i pio- 
rąca, marzy o odpoczynku z da­
la od garnków. O chwili kiedy 
ktoś poda jej obiad i zaopieku­
je się dziećmi. Kobieta pracują­
ca zawodowo, pragnie dla od­
miany spędzić wakacje z rodzi­
ną.

O urlopie myśli każdy : nas. 
Ale gdzie mają spędzać urlop 
rodzin" obarczone dziećmi? Zaw­
sze znajdzie się miejsce dla lu­
dzi samotnych i młodych, ale 
dla rodzin i ma>ek z dziećmi 
o wiele trudniej. W domach wy­
poczynkowych FWP matki z 
dziećmi rrogą przebywać jedy­
nie V’ nieatrakcyjnych miesia- 
cach. W okresie największych 
upałów natomiast, czyli w lipcu 
i sierpniu, z dziećmi można prze 
bywać w ośrodkach wczasów 
rodzinnych lub wyjechać pry­
watnie.

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych dysponuje kilkoma doma­
mi przeznaczonymi wyłącznie 
dla matek z dz e<_mi Organizuje 
się także ośrodki wczasów ro­
dzinnych. Jest to jednak przy­
słowiowa kropla w morzu wo­
bec zapotrzebowania spolec: ne- 
go. Trz-ba również podkreślić, 
że nawet n«. wczasy rodzinne 
można jechać z dziećmi dopiero 
od lat trzech do K. Rodziny z 
mniejszymi dziećmi nie mają 
prawa do wypoczynku w do­
mach FWP.

Tymczasem dla ludzi samot­

nych FWP, PTTK, Gromada, 
Turysta i Orbis prześcigają się 
w organizowaniu atrakcyjnych 
form wypoczynku. Przygotowuje 
się we wszystkich zakątkach 
naszego kraju dobrze wyposażo­
ne tereny campingowe dla zmo­
toryzowanych amatorów włóczę­
gi. polany dla zwolenników bi­
wakowania. Organizuje się zlo­
ty, rajdy, spływy, wczasy nad 
morzem i w obozach.

Dlaczego więc matki z dziećmi 
traktuje się po macoszemu i nie- 
chtęnie przyjmuje się do domów 
wczasowych? Z rozmów przepro­
wadzonych na ten temat z kie- 
rownictwem Zarządu Okręgowe­
go FWP wynika, że głównym 
powodem tych ograniczeń jest 
brak odpowiei nich warunków 
w istniejących domach wczaso­
wych. Nie ma w nich ciepłej 
wody, pralni na drobne przepier- 
ki, miejsca na urządzenie świe­
tlicy i placów zabaw. Poza tym 
brak funduszy na zaangażowa­
nie przedszkoli i dietetyczki. 
FWP stara się zaspokoić potrze­
by społeczeństwa organizując 
ośrodki rodzinne, ile chwilowo 
jest ich bardzo mało.

Jedno jest jednak niezrozu­
miałe. Dlaczego w takin razie 
w domach tych mogą przebywać 
matki z dziećmi wczesną wio­
sną? Zrozumiałem jest, że wcza­
sowicze bezdzietni nie chcą spę­
dzać urlopu w domach, gdzir są 
dzieci, gdzie jest pełno krzyku 
i wrzawy. Czas jednak .wygos­
podarować więcej miejsc dla 
matek z dziećmi. Samotni mają 
wiele innych możliwości spędze­
nia urlopu.

O matkach zmęczonych roczną 
krzątaniną varto pamiętać nie 
tylko w dniu święta Matki 
czy Kobiet.

NINA FYTRUS

Pohoz suszenie siana 
zimnym powietrzem

Tegoroczne plon" traw i in­
nych roślin przeznaczonych na 
paszę, a szczególnie koniczyny 
zapowiadają się dobrze. Wcze 
sniej również niż zwykle, roz­
poczęły się w tym loku siano­
kosy. Np. w naszym powiecie 
uprzątnięto już łąlci w 80 pro­
centach. Jak twierdzą fachów 
cy — w tym-roku zapowiadają 
się nawet dwukrotne zbiory z 
ląk jednokośnych.

borska fabryka wentylatorów. 
Można również przerobić wen 
tylatory klimatyczne. Wykon; 
nia tych przeróbek podjął się 
punkt usługowy GS-u w Rudzi 
cy. Szczegółowych informacji 
o nowej metodzie ruszenia sia 
na, udzieli wszystkim zaintere 
sowanym gromadzki agronom 
w Rudzicy. (ni)
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w sprawie 
projektu 
nowego 
kodeksu

4 lipca. w cali Domu Technika 
w Biel jku-Binřej odbędzie cię . ( 
ni radl, której temat« m będzie 
m. In. projekt nowego KODEK­
SU KARNEGO pod .aspektem 
odpowiedzialnośfd za,wypadki w 
pracy. Referuje m T Jan Serafin. 
Ponadto zostanie omówiony plan 
procy Komisji Technicznej Kul­
tury i Ochrony pracy na naj­
bliższy okres oraz projekt nowej 
ustawy CRZZ, dotyczącej BHP.

W naradzie uczestniczyć po­
winni przedstawiciele rad za­
kładowych, komórek bhp j rad­
cy prawni. Początek narady — 
o godz. 11.30. Organizatorem tej 
konferencji jest Rejonowa Ko­
misja Porozumiewawcza wr iz z 
miejscowym Oddziałem Zrzesze­
nia Prawników' Polskich, (ni)

Zbyt częste jednak opady 
deszczowe niszczą niestety 
część skoszonych trav’. Istnie­
je jednak możliv’ość zapobie­
gania tym stratom. 23 czerwca 
br. odbył się w Rudzicy do­
świadczalny pokaz nowego spo 
sobu suszenia siana zimnym po 
wietrzem, w stodole. Pokaz zo 
stał zorganizowany przez 
miejscowego agronoma Wlady 
sława Chromika. ' Nowy sy­
stem polega na tym, że świe­
żo skoszone siano układa się 
warstwami w stodole, dopro”’a 
dzając na 48 godzin spec; si­
nym przewodem od wentylato 
ra zimne powietrze- Wa rto 
podkreślić, że jednym wentyla 
torem można osuszyć siano z 
powierzchni 5 do 7 ha. System 
suszenia siana zimnym powie­
trzem nie dopuszcza do strat, 
pozwala osuszyć je bez wzglę­
du na warunki atmosferyczne 
i co naiważnipjsze — nie msz 
czy bogatych w białko części 
roślin. Poza tym, co nie jest 
bez znaczenia, jest o wiele tań 
sze i nie "’ymaga dużego na­
kładu pracy.

Potrzebne wentylatory do 
suszenia siana produkuje mai

AŽ 547
uczestników 

sobótkowego 
rajdu

Aż 547 turvstów wzięło u- 
dzial w SOBÓTKOWYM raj 
dise na Babią Górę. Rajd ten 
— jak informowaliśmy — od­
był się w nocy z 22 na 23 
czerwca. Jego organizatorem 
było przj—układowe koło 
PTTK przy Fabryce Pił i Na 
rzędzi „Globus”, a współor­
ganizatorami ZG ZZ Mełn- 
lowców i PKKF i T w Biel­
sku - Białej.

Ta trzecia już z kolei do­
roczna impreza turystyczna 
cieszyła się dużym powodze­
niem i — jak twierdzą liczni 
uczestnicy — udała się. A to 
najważniejsze, (zl)
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Rozbudowa 
szkoły

w Rybonowicflcli
Mieszkańcy Ryb-i owić 

doczekali się rozb.oo-w» 
szkoły nodst* wowej. W 
now-m budynku mieścić 
się bęf. sala gimnr- 
siveena 1 pięi s*l lekcy'- 
nych.

Na zdjęciu przewodni­
czący Prezyd!um Powia­
towej Rady N. rodowej 
mgr Antoni Kobiela do­
konuje wmurowania aktu 
erekcyjnego, (zc)
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zatrudnią
ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO, posiadającego 
odpowiedni staż pracy
2 KSIĘGOWYCH
1 TECHNIKA SAMOCHODOWEGO

FABRYKI MEBLI GIĘTYCH W JASIENICY 
Jk. BIELSKA BIAŁEJ

PYKA DOROTA zgubiła legityma­
cję szkolng nr 128. wydana przez 
Liceum Ogólnokształcące In.. \sn"- 
kt w Bielsku-Białej. 6122g

Podania wraz z życiorysami przyjmuje dział kadr 
przedsiębiorstwa.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
151kr

w tabeli LZS Łąka oraz Start 
z Wisły, le niepokoi postawa 
rezerwy BBTS, która opuszcza 
szeregi B-klasy. Jej miejsce 
zajmie rezerwa Włókniarza, 
która zdobyła mistrzostwo C- 
klasy.

MROWIEĆ LUCYNA ogłasza kra­
dzież legltymecj szkolnej nr *" 
"’ydanej rzęs Liceum Ogólno- 
-ształcące im. Asnyka w Bielsku- 

BialeJ- 6116g

ZAKŁADY CHEMICZNE „TERPEN" 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

CZECHOWICE-DZIEDZICE, ul. Pionkowa 
zatrudnią natychmiast:

I Km 814/62
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W BIELSKU-
BIAŁEJ REWIRU I — M. MAREK

PANI Krysi Semik, wychowaw- 
' 'S przedszkola ir 4, za odpo­
wiednie wychowanie naszych dzie­
ci serdecznie dziękują - Rodzice.

6129g

mającj kancelarią w Bielsku-Białej, ul. Żeromskiego 7 
na podstawie art. 608 kpc poda je do publicznej wiado­
mości, że dnia 5 lipca 1963 r. o godz. 14 w Bystrej Ślą­
skiej nr 92

DOMEK z frontową parcelą w 
ród ieśclu - sprzedam. Wiado­

mość Świerczewskiego 2, miesz­
kanie 4, tel. 47-52. 6123g

ZA bej In . rei,owr.v okazaną po­
moc dostarczeniu witaminy F-18 
tą drogą składam serdeczne po­
dziękowanie Wytwórni Farma­
ceutycznej J. Urbanowicz w Biel­
sku — Anna Skala, Bielsko, Kwia­
towa 6. 6138g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „BAKELIT" 
w Bielsku-Białej, ul. Partyzantów 9/11 tel. 36-96 

zatrudni natychmiast f

INŻYNIERA względnie
TECHNIKA MECHANIKA
na stanowisko kierownika produkcji

Warunki pracy i płac/ do omówienia 
na miejscu. 154kr

A oto wyniki spotkań w 
A-klasie, w przedostatniej 
rundzie rozgrywek: Cukrow­
nik v gra! z rezerwą BKS 
3 (1:1), a Piast z największą
„konkurencją “ BBTS — RKS 
Walcownia 1:0 (0:0). Zdobyw­
ca pierwszego miejsca — 
BBTS — zremisował w Boj- 
szowych z LZS 1:1 (0:0), a 
Gónik przegrał u siebie ze 
Stalą Cieszyn 1:3 (0:2). Sko­
czowski Beskid wysoko, bo az 
5:0 pokonał Kuźnię Ustroń, 
Elektrostal wygrał 1:0 z biel­
skim Beskidem.

V/ 1 l-klasie zanotowaliśmy 
następujące wyniki: 'Walcow­
nia II — Bïskid II Skoczów 
5:2 '2:0), Olimpia — BBTS II 

:0 Cl Ù), Start Wisła - Piast 
II 3:0 (1:0), LZS Bestwin- 
ka — LZS Łąka 1:4 (1:3), Stal 
II — Start Wilkowice 3:0 (1:0), 
LZS Komorowice — Leśnik 
6:1 (3:0) LZS Bestwina — LZS 
Kaniów 2.0 (0:0) LZS Kozy — 
LZS Strumień 7:0 (2:0).

MAGISTRA wzgl. INŻYNIERA CHEMIKA 
na stanowisko kierownika kontroli technicznej

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA POMIAROWCA
TECHNIKÓW CHEMIKÓW

(specjalność technolog analityk)
LABORANTÓW CHEMICZNYCH
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje dział organizacji. 157kr

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO
IM. P. FINDERA

w Bielsku-Białej, ul. Gerszona Bogena Dua 18/22
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA REMONT

ELEWACJI BUDYNKÓW ZAKŁADOWYCH
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Wszelkich informacji udziela dział Yłównego me­

chanika Zakładów codziennie w dni robocze w go­
dzinach od 7 do 13 teł. 33-03.

Oferty w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem 
„Przetarg” należy składać w sekretariacie zakładów 
do dnia 13 lipca 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi 25 lipca 1963 r. w dyrekcji 
zakładów. Zakłady zastrzegają sobie pr„wo dowolne­
go wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 159kr

1 kompl. kryształów
1 szafy 3-drzwiowej
1 fotela amerykańskiego
1 motocykla WFM star­

szego
1 odkurzacza „Rakieta”

ZA troskliwą opiekę nad naszymi 
dziećmi wychowa uczyni f e, 
szkoła nr 4 pani Honkisz dziękują 
Rodzice. 6130g

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW lub INŻYNIERÓW 
ze spec ialnością odlewnictwa staliwa na stanowi­
ska kierowników oddziałów produkcyjnych. 
MAGISTRÓW INŽYN1 ER ÓW lub INŻYNIERÓW 
MECHANIKÓW ze specjalnością obróbki skrawa­
niem, na stanowiska starszych technologów 
MAGISTRÓW INŻYNIERÓW lub INŻYNIERÓW 
MECHANIKÓW ze specjalnością maszyn hutni­
czych i ciężkich na stanowiska starszych kon struk- 
torów, 
MAGISTRÓW EKONOMISTÓW lub EKONOMI ■ 
STÓW ze specjalnością gospodarki materiałowej 
i zaopatrzenia, 
TOKARZY, WYTACZARZY, 
1 STRUGACZY.

Wynagrodzenie zgodne z umową 
nictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
kadr.

HUTA „ZYGMUNT" W BYTOMIU 9 
zatrudni natychmiast:

5

SPORT ★ SPORT * SPORT * SPORT * SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPOI.

przyjmuje dział 
160kr

W spotkaniu o mistrzostwo. I ligi pięściarskiej zes­
pół BBTS pokonał w Bielsku-Białej po słabych 
zresztą pojedyn„aćh Stal ze Stalowej Woli. Najlepiej 
walczyli Modrzakowski i Wała. Dla gospodarzy punk­
ty zdobyli: Zgoda w wadze koguciej, który pokonał 
Gołębiowskiego stosunkiem głosów 2:1, Wala w wa­
dze piórkowej wygrywając z Szybelskim, Modrza­
kowski, który po najładniejszej, setnej, stoczonej 
przez tego zawodnika walce — pokonał Letkiewicza. 
Zaremba, który zdobył punkty w. o. wskutek niedo­
puszczenia przeciwnika Szado przez lekarza, Riii hs- 
ny po remisie z Gawlasern i Pietrzykowski gdyż Kliś 
nie stawił się na r igu. Goście zdobyli punkty przez 
Wiatrzyka, gdyż sędzia przerwał jego waikę z liści­
kiem już w I rundzie Tuczapskiego, który pokonał 
Olearczyka, Łabuzińskiego Gawlasa i Ser mu.

Korzystając z okazji Bielsko powitało 4 krotnego 
mistrz: Europy - Zbigniewa PIETRZYKOWSKIEGO. 
W sobotę podejmowali tego popularnego pięściarza 
ojcowie miasta. Gratulacje złożyli mistrzowi przew. 
Prez. MRN 3. Karnasiewicz i jego zastępca Wł ly 
ław Kowalczyk. W niedzielę natomiast, przed spotka­
niem ze Stalą Zbyszka Pietrzykowskie^ witali bieli 
scy sympatycy sportu pięściarskiego, a członkowie 
zarządu Federacji Sparta i BBTS wręczył t u upo­
minki i kwiaty.

To owacyjne, a równocześnie skromne powitanie 
otworzył prezes BBTS dyr. L. Śliwka, który j idzię- 
kował Pietrzykowskiemu za popularyzację bielskiego 
sportu i złożył mu serdeczne gratulacje.

W .środę z kofei zarząd BBTS podejmował Zb. Pie­
trzykowskiego w klubie SPARTA przy ul. Par’ ran­
tów. Podczas tfego spotkania, które upłynęło w miłej 
atmosferze czterokrotny mistrz Europy opowiedział 
o swojej karierze pięściarskiej. (Zl)

Awas 
Włókniarza II
Z klasy C, grupy I do 

B awansowała drużyna Włók­
niarza II Bielsko, która po 6 
latach „tułania się“ w klasie 
C v tym roku zdobyła mist’"«» 
stwo swej grupy. Swoim po­
ziomem gry była lepszą o kla­
sę od pozostałych drużyr i 
wygrywała mecze jak chciała-

Duży wpływ na taki stan 
ma dobra praca kierownirt /a 
klubu, które potrafiło stwo­
rzyć odpowiednią atmosferę 
w drużynie.

Trenerem drużyny jes : ob. 
Szewczyk, który potrafił 
wpoić zawodnikom nowoczes­
ny styl gry. Dużym plusem ją 
młodzi zawodnicy, którzy 
wkładają do gry maksimum 
ambicji i podporządkowują 
się zarządzeniom władz klu­
bowych.

Życzymy ' tej drużynie am­
bitnej postawy w klasie B.

(zat)

SABLIK MARIA zgubiła legityma­
cję szkolną nr 348, wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące im. Ko­
pernika w Bielsku-Białej. 6126g

WOLSKA IRENA ogłasza zgubę 
świadectwa ukończenia 7 klasy 
Szkoły Podstawowej w Pyrzy­
cach, woj. Szczecin, wydanego w 
roku 1952. 6124g'

Jawiszowice — Pszczyna — Pawłowice 
Bielsko — Chybie — Pawłowice 
Wisła — Skoczów — Pawłowice 
Cieszyn — Pruchna — Kończyce

ÄSS',,“’1 «trudnie«. kt>J?lnl 
laokr

KOMUNIKAT
W Urzędzie Pocztowo-Teieko- 
munikacyjnym Bielsko - Biała 
nr 6 znajdującym się przy 
ul. Żywieckiej ZOR

PRZEPROWADZA SIĘ 
GENERALNY REMONT

W związku z tym urząd ten 
nie jest czynny

. OD DNIA Zl CZERWCA 1263.
Wszelkie sprawy pocztowe 

prosimy załatwiać w sąsied­
nich placówkach pocztow ich, 
a opłaty rąpiowe i telewizyj­
ne wpłaca, æ dotychczas w re- 
monto'-znym urzędzie zechcą 
abonenci regulować w Obwo­
dowym Urzędzie Pocztowym, 
przy ul. 1 Maja 2 (obok 
teatru i v kasie na I piętrze 
w. godzinach od 10 — 17 a w 
soboty od 8 — 13. Po dokona­
nym remoncie urząd ten zo­
stanie niezwłocznie 
miony.
Bielsko-Biała, dnia 20 czerw­
ca 1963 r. 158kr

SPÓŁDZIELNIA PLIA „SZTUKA BESKIDZKA” 
w Bielsku-Białej, ul. 1 Maja nr 34 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie:
1) 3.500 szt. siedzeń d rewnianych do taboretów 

o średnicy 300 i grubości 30 mm.
2) 30.000 szt. końcówek drewnianych do nóżek mebli 

metalowych.
3) 2 walców drewnianych do krosien dywanowych 

o długości 3880 mm i średn. 95 mm.
Bliższych informacji udzieli kierownik techniczny 

spółdzielni tel. 43-75.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne w ciągu 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi W 11 dniu od daty ukaza­
nia się ogłoszenia. 155kr

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„JASTRZĘBIE”

w Jastrzębiu Zdroju, pow. Wodzisław Sl. 

przyjmie natychmiast do pracy na powierzchni

WIĘKSZĄ ILOSC MĘŻCZYZN
na stanowiska:

PRACOWNIKÓW OBSŁUGI 
MAGAZYNU, TRANSPORTU, _________
TORÓW KOLEJOWYCH, PORTIERÓW, STRÓ­
ŻÓW i PRACOWNIKÓW DO STRAŻY PRZE­
MYSŁOWEJ.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Przemysłu Węgłów [o. amorowym
Autobusy przewożą pracowników do miejsca pracy na trdsacn. *

♦ K™oX°ceWCui:. Äewi^d9aWnÄ RSW ..Prasa- _ X
♦ KIDZKA“. Redaguje zesnól’’AdX«I1?3:. "K!!üKIKA BFS- *
i SX I

PRYMARIUSZOWI dr-owi Adamo­
wi Mazanowskiemu, dr-ou Gr id- 
"niakowi. lr-owi Kusemu za podle­
czenie ci izkiej astmy, ni (ko­
wanie składa Anna Jarosz, Biel­
sko-Biała, Drzymały 18. 6112g

SPRZEDAM parcelę budowlaną 80 
arów, przy -minne' drodze w sta­
rym Bielsku. Ofe.->_ pod „125".

6128g

"■■IIIIIHIIIIIIIIIUIIIIl 
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I Owacyjne powitanie pepulmnego Zbyszko

TYRAŁA MARIA ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej, wydanej 
pr "z Technikum Gospodarcze w 
Bielsku-Białej. 6133g

ZA DŁU II mojej żony Genowe­
fy Syjota nie odpowiadam, Wła­
dysław Syjota, zamieszkały Biel­
sko-Biała, Lipnicka 61. 6123g

PRZYJM1J pracownicę do tryko- 
tarstwa i aczennicę. Wiadomość: 
Bielsko, Zaułek 3, telefon 45-14.

6134g

BAMOTN"" poszukuje nleumeblo- 
wanego pokoju Sublokatorskiego 
w Bielsk--Białej lub najbliższej 
okolicy. Zapłacę dobrze, z gór 
Wiadomość: Bielsko-Biała, Zamko­
wa 9 (szklarnia). 6135g

ZAMIENIĘ na Bielsko słoneczne, 
komfortowe nieszkanie w Byto­
miu — 4 pokoi e, I piętro, central- 
n > ogrzewanie, telefon. Idczak, 
Bytom, ul. Prusa 36. 6137g

BUDYNEK mieszkalny w Komo- 
rowiiach Krakowskich wraz z 
ogrodem o powierzchni około 
500 m kw. , położony przy szosie 
głównej, blisko autobusu — sprze­
dam. Po kupnie wolne mieszka­
nie. Oferty do redakcji pod „124".

8PRZEWAM okazyjnie „Jawę 250“ 
przejechane 1600 km. Mnlarz Hen­
ryk, Bujaków 211, kolo Bielska.

6121g

SUW? n. ZOFIA oglajza zgubę le- 
gity macji szkolnej, wydanej przez 
Liceum Pielęgniarstwa w Bielsku- 
BiałeJ._________________________6117g

ST SAUB ROMAN ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej n. >10, wy­
danej pr-ez Technikum Budowla­
ne w Bielsku-Białej. 6118g

MBJEWIC’: WŁADYSŁAW ogłasza 
cji szkolnej nr 

517 3b, wydanej p-iez Technikum 
Mechaniczne w Bielsku. 6120g

WROBEL IREN? zagubiła piecząt­
kę treści: WCH V-143 Tekst. Biel- 
sko- Biała. 6127g

CZARDYBON MARI , zagubiła le­
gitymacją szkolną nr 170. wydaną 

Liceum Pedagogiczne "^Wy­
chowawczyń Przedszkoli w Biel­
sku-Białej. 6131g

DURAJ KRYSTYNA ogłasza zgu­
bi lei Hymarti szkolnej nr 244. 
wydanej przez Liceum Ogólno­
kształcące im. Asnyka -w Bielsku- 
Blai- !  6132g

ODBĘDZIE SIĘ 
PIERWSZA LICYTACJĄ RUCHOMOŚCI

składających się z: 
telewizora .Alesz’* 
pralki elektr. „Alba-Cyg- 
nus”

aparatu radiowego „Sto­
łu?" 
dywanu na podłogą 
ki edensów pokojowych

oszacowanych na łączną sumę zł 34.000. należących do 
Jana Pokladníka. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 19 czerwca 1963 r. Komornik. 153kr

PARCELĘ 1S0C m kw. z domkiem 
1-pokojc yr.i w Mikuszoi icach 
K. il iwsklch - tanio sprzedam. 
Bielsko, ul. Przechód 1, m. 2.
______________________ 6136g

ILCZUK Tatiana ogłasza zgubę 
legitvn.acji szkolnej nr 119 wyda­
ne, przez Państwowe Liceum Mu­
zyczne w Bielsku-Białej. 6113g

.USINSKA ELŻBIETA ogłasza 
zgubę legitymacji szkolnej nr 214, 
wydanej przez Technikum Włó­
kiennicze w Bielsku-Białe; 6114g

PULO BK HELENA ogłasza kru 
dzież przepustki stałej n 339, wy­
dane) przez Aleksandrowlckie Za­
kłady Przemysłu Lniarskiego w 
Bielsku-Białej. 6115g

Ä lednok piłkarze BBTS!
Na półmetku rozgrywek 

o mistrzostwo A-klasy nie­
liczni tylko zwolennicy 
BBTS wierzyli by .llkarze 
tego klubu mogli wywal­
czyć awans, a ściślej mó­
wiąc powrót do III ligi. 
Dobra postawa BBTS w II 
rundzie rozgrywek pozwo­
liła im na wejście w sklad 
czołówki, a następnie zdo­
bycie zasłużonego tytułu 
mistrzowskiego. Przed ty­
godniem BBTS zremisowa­
ło z LZS w Bojszówych i 
tym samym mecz z Cu­
krownikiem jest tylko for­
malnością, gdyż bielska 
drużyna ma aż trzy punkty 
przewagi nad Walcownią i 
bielskim Beskidem. To wy­
starczy, więc sympatycy 
klubu przygotowują trans­
parenty z napisami witają­
cymi nowego Ill-li [owca. 
BBTS będzie w przyszłych 
rozgrywkach HI-ligowych 
bielskim .Jedynakiem“. Ale 
przy okazji życzymy Innym 
zespołom, a specjalnie BKS 
Stal i Leszczyńskiemu, aby 
podobnie jak BBTS szybko 
przełamały chwilowy kry­
zys i wróciły do III ligi.

Piłkarzom BBTS natomiast 
Życzymy: po pierwsze — aby 
utrzymali formę, po drugie — 
dalszych sukcesów i... uprag­
nionej II ligi oraz po trzecie 
— by dotychczasowe sukcesy 
nie „przewróciły“ im w gło­
wach.

W minionych rozgrywkach 
bardzo dobrze spisali się tak­
że piłkarze Walcowni i Beski­
du, natomiast martwi nas po­
stawa „Honvedu”, czyli rezer­
wy BKS, która zajęła ostatnie 
miejsce w tabeli.

W B-klasie na specjalną 
pochwałę zasłużył prowadzący

(zl)

13) Iskra P. 24 13 25:53
14) BKS II 25 9 24:80

TABELA KLASY B
1) LZS Łąka 46 104:38
2) Start Wisla 44 99:50
3) LZS Komor. 39 69:34
4) Olimpia 34 80:40
5) LZS Bestwina 34 71:44
6) LZS Kaniów 34 57:43
7) LZS Bestwinka 30 62:57
8) Piast II 29 53:61
9) LZS Kozy 28 60:76

10) RKS Walc. II 27 52:60
11) Beskid II S. 24 52:84
12) Leśnik Kobiór 22 48:83
13) Stal II 21 46:52
14) Start Wilk. 20 44:93
15) LZS Strumień 18 49:104
16) BBTS H 15 63:90

TABELA KLASY A
1) BBTS 25 35 61:20
2) iKS Vale. 25 32 35:19
3) Beskid B. 25 32 46:34
4) Stal 25 31 37:20
5) LZS Bojsz. 25 30 49:44
6) Włókniarz 25 30 34:26
7) Elektrostal 25 29 45:27
ei Kuźnia U. 25 25 32:29
9) Górnik 24 23 38:42

10) Beskid 8. 25 22 28:32
11) Piast 25 20 27:40
12) Cukrownik 25 17 28:43

5348532348484823485323232353022323232348232348230223232323022300482348480001021002

4848235348234853485323235353484800

^9999999992899999999999999999999994



Nr 26 (34«'
KRONIKA KISKTTZK A Str 5

IDA KAMIŃSKA 
wśród miłośników sztuki teotrolnej 

ESrelsku-ISffaL ff eg
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI im. 

E. R. Kamińskiej pod dyrekcją i kie­
rownictwem , artystycznym znakomitej 

aktorki Idy Kcmińskiej, sprawił miłośnikom 
sztuki teatralnej Bielska-Białej wielka i miłą 
niespodziankę. Komedią „SER.KEŁE” napisa­
ną 135 lat temu przez lekarza Salomona Ettin­
gers, zespół teatru rozpoczął tournee 24 
kwietnia br. i odwiedził m. in. Łódź, Kra­
ków, Katowice, Szczecin, Wrocław, Legni- 

ę, Wałbrzych. Żary oraz inne miasta, zdo­
bywając wszędzie doskonałą grą serca mi­
łośników prawdziwej sztuki teatralnej.

Nic dziwnego, że wypełniona po brzegi 
widzami sala Państwowego Teatru Polskie­
go w Bielsku-Białej witała serdecznie ar­
tystów Państwowego Teatru Żydowskiego.

Ida Kamińska w roli „Serkełe”, Marian 
N'elman w roli Gariela Hendlera, Karol 

atow'cz w roli Chaima — służącego, 
Ruth Kamińska w roli Chawy służącej, to 
doskonały zespół artystów. Serca widzów 
zdobyli też tacy artyści jak Mojżesz Szwej- 
lich w roli Szmelke Tra.mika czy J. Dogim 
w roli Reb Mojsze Danygier.

Po zakończeniu przedstawienia dzieci ży­
dowskie w imieniu Zarządu TSKŻ w Biel­
sku-Białej wręczyły Idzie Kamińskiej i in­
nym artystom piękne bukiety kwiatów.

Trzeba zaznaczyć, że Telewizja w Katowi­
cach w dniu 24 czerwca br. umożliwiła wi­
dzom oglądnięcie wspaniałego przywitania 
Idy Kamińskiej bukietami róż zaraz po 
przybyciu do Bielska-Białej przez przedsta­
wicieli Zarządy TSKŻ,

. (EKir)

V^rstawß 
prcc uczniów

Państwowego 
Ogniska

Plastycznego
Państwowe Ognisko Plastycz­

ne w Biel ku-Bii lej dorocznym 
zwyczajem zorganlz.owalo w sa- 

, laclj _ s^kofę; ch (zar> k I piętro) 
■ v J stawę pràc uczniów. lia tej 

interesującej ekspozycji można 
obejrzeć prace z zakresu malar­
stwa i grafiki, które wskazują 
n.* wysoki poziom nauczania i 
duże umiejętności i talent ucz­
niów.

Na zdjęciu fragment wystawy
< (ZC)

—- Czy od dzieciństwa ma­
ry^, Pani o aktorstwie?

B)o ja wiem? —■ jak wiele, 
dziewcząt mających „naści?“ 
lat '■— często powtarzałam że 
chcę zostać aktorką, chociaż' 
w owym okresie na pewno nie', 
trakltowalam swego powołania, 
powsiżnie.

— Jakie były pierwsze kroki 
na P|ani aktorskiej drodze?

ivlin;zę się przyznać, że dro­
ga tai była dosvć kamienista. 
Zaraz: po maturze pełna pew­
ności siebie, nie zdałam do 
szkol/ aktorskiej, w Krako­
wie. Wtówczas zaczęłam staty­
stować w obecnym Teatrze 
Rozmaitości. Wtedy dopiero . 
zrozum fiatom czego naprawdę 
żąda się pd aktora. Nic też 
dziwnego, że po tym roku pró 
by życia, juz bez trudności’ 
zdałam do Szk< ły Aktorskiej, 
tym razem, w Warszawie.

- Pa>ni. pierwsza rola filmo ; 
wa i zw’tfzrne z. tym wraże- ’ 
uia?

Bronki ^v filmie Lenartowi­
cza pt. „Zctbaczymy się w nie­
dzielę". Wńażenie związane z 
*ym przeżyciem — no cóż? By 
łam wówczas przerażona, zde­
zorientowana oto jakie wspom 
nienia łączą się z moim de­
biutem.

RECITAL
WMY
W auli PLM usłyszeliśmy w 

dniu 22 bm. bardzo interesujący 
recital fort pianowy Zbigniew _ 
Pytla. Młody pianista wykonał 
utwory Bacha, Skarlattiego, 
Beethovena, Chopina i Debusie- 
go. Koncert zakończył Polone­
zem E-dur Liszta.

Utwory Chopina, zwłaszcza 
Ballada F-dur„ były wykonani 
z głębokim uczuciem i zrozu- 
m.eniem ducha romantyzmu naj­
większego polskiego kompozy­
tora.

Zupełnie stylowo odegrał pia­
nista dwa preludia Debusniego. 
a odegranie Poloneza Liszta da­
ło dowód niezwykłych zdolności 
młodego pianisty.

Licznie zebraną publiczność 
niezwykle gorąco oklaskiwała 
wykonanie wszystkich utworow, 
zwłaszcza Chopina i Liszta.
- Możemy wyrazić szczerą ra­
dość, ze tak doskonały ti lent, 
jakim jest Zbigniew Pytel ukoń 
czył nasze Liceum Muzyczne w 
Bi Lku. (L. B.)

Intóimolor
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

29 i 30 czerwca — godz. 19 — 
„Damy i huzary'. 1 lipca — teatr 
nieczynny. 2, 3, 4 i i lipca — 
godz. 19 - „Damy i huzary". 6 
lipca — godz. 19 — „Aleja słowi­
ków". 1 lipca — godz. 19 — „Przed 
ślubem“ — gościnne występy 
Teatru Zagłębia z Sosnowca.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA­

MI czerwc_ — teatr nieczynny.

KINA
KROKUS - od 1 do 5 lipca — 

Snieel w żałobie" (produkcji 
USA — dozwolony od 12 lat). Od 
fi do 9 lipca — „SOS na Pacyfi­
ku" produkcji angielskiej — do­
zwolony o 16 lat). Początek 
seansów w dni powszednie godz. 
17 i 19,30 w niedziele i święta 
godz. 15, 1715, i 19.30, poranek 
[od- 11 majki).

SPORTOWIEC (Dom Ludowy 
w Leszczynach) 30 czerwci o 
godz. 17.30 i 20 — , Syn Giabla" 
(produkcji francuskiej — dozwo­
lony od 12 lat).

NOCNE DYŻURY APTEK
W dniach od 29 czerwca do 6 

lipca dyżur pełni apteka nr 64
— ul. ■ Partyzantów 39 i apteka 
nr 195 — ul. Krasińskiego Í4.

— Pani największe osiąęnię 
cie filmowe?

Mcm zdaniem chyba rola 
Kazi w „Samsonie”.

—Dotychczas najmilej precz 
Panią wspominana rola tea­
tralna?

Dziewczyna, którą grałam 
w sztuce pt. „Smak ' rmodu". 
Grałam wówczas niemalże sie 
bie, taką »aką wtedy byłam. 
Natomiast »eżeli chodzi o zoa 
nie krytyków, to wyżej ocenia 
ją moją rolę w sztuce pt. 
„Dwoje na huśtawce".

— W którym z filmów gra­
ła Pani razem ze swym mę­
żem (Władysławem Kowal­
skim od red-)?

W „Drodze na Zachód’’, 
gdzie mąż grał główną rolę; 
mnie przypadł w udziale wów 
czas tylko epizod.

— W którym z filmów oglą­
dała Pani swego męża najchęt 
niej? •

Najbardziej lubię go w „Zło 
de" Wojciecha iiasa.

— Najnowszy Pani film?
„Zerwany mort* 1 Pasendor- 

fera, który aktualnie wchodzi

PRZYWYKLIŚMY do tej przyjaźni tak bar­
dzo, że nav. et czasem uchodzą na: zej uwa­
dze jej dowody, i dowodów jest wiele.

W tej dziedzinie gospodarki uzyskany kred t 
długoterminowy, w innej cenne maszyny, cale 
obiekty, inwestycje Nowej Huty, Flock.» oraz 
najcenniejsza — pomoc i popar i w krżdym 
zamierzeniu i wysiłku. Na imię jej — przyjaźń 
polsko-radziecka. Na co dzień popularyzatorem
i opiekunem tej przyjaźni jest Towarzystwo, 
jakie przed laty zrodziło się samorzutnie i okrze­
pło nabnlo doświadczeń i skupia na naszym 
tffielie 42.880 osób, a więc co 5 mieszkaniec 
Bielska-Białej i powiatu jest członkiem Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. wcale 
nie figurantem, lecz aktywnym działającym ■ 
szerzącym przyjazn członkiem. W powiecie no­
tuje się 64 aktywne kola TPPR 39 tzw. Szkol-. 

,nych Kól Przyjaciół Związku R dzieckiego. W 
mieście natomia t działa analogicznie 88 kol 
TPPI. i 32 SK PZR.

Praca Towarzystwa i jego oddziaływanie są 
niezwykle wszechstronne. Od pogadanek, pr 
lekcji, popularnych wykładów specjalistycznych, 
popťzez-filmy, imprezy artystyczne, organizowa­
ne spotkania, wrycieczki, wymianę zes nołów, w y- 
stawy, konkursy itp. Aktualną sytuacja politycz­
na, międzynarodowa, ważne narady.- -zjazd» — 
wszystko znajduje natychmiastowy a dźwięk w 
kolach, organizuje się odczyty, które z reguły 
grupują wielu zainteresowanych. Ostatnie sukce­
sy Związku Radzieckiego w Kosmosi»», w . strze­
lenie pojazdu kosmicznego z Walentyną Ticncsz- 
kową były żywo komenf-wane, p"sluzyly do 
spontanicznych manifestacji przyjaźni i diuny

na ekrany. Gram tam. razem 
ze wspaniałym Tadeuszem 
Łomnickim.

— Co w wolnych chwilach 
robi Pani najchętniej?

Chwil takich jest co prawda 
bardzo niewiele, ale najchęt­
niej 'czytani książki, leżąc na 
tapczanie — łykam je niemal­
że tuzinami — są to przeważ­
nie ks:ążki psychologiczne — 
nie znoszę natomiast’ křymina 
łów.

Czytaną książkę przeżywam 
zawsze bardzo głęboko — szyb 
ko ja zapominam, by po pew­
nym czasie znowu do niej wró 
cić.

Uwielbiam również pływa­
nie, ale na tę przyjemność mo 
gę sobie pozwolić jedynie la­
tem.

Musze jednak jeszcze Pani 
zdradzić, że strasznie lubię 
malować, chodaż robię to chy 

■ba źle. Mam blok i farby i od 
czasu do czasu rekwizyty te 
są mi potrzebne, szkoda tylko, 
że tak rzadko mogę poświęcić 
się swojemu hobby.

• Rozmawiała:
Barbara Kamykowa

’’ ą- 'Sskfi- w-ÿih&ie.- ptr-.^Zerwany most”
tiiiniiiiiiiiiiitiiiniiiiiiiiiiiii. iiiiii!!iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii::::m

Stodoła ośirioboczna, 
drewniana o konstruk­
cji zrębowej, kryta sło­
mą, występująca w oko­
licy Bielska-Białej, w 
powiatach — bielskim, 
cieszyńskim, pszczyń­
skim i oświęcimskim.

iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiii

naszego społeczeństwa z potęgi przyjaciela. We 
wszystkich ni »mal zakładach pracy, — radio­
węzłach wygłoszone zostały pogadanki, załogi 
samorzutnie wysyłały depesze gratulacyjne do 
konsulatu radzieckiego, pojawiły się piękne de­
koracje i portrety dzielnej Wali, Bykowskiego, 
zakładowe gabloty odświeżono nowymi materia­
łami i lotosami zdobywców Kosmosu. Stali pre­

legenci TFPR już zaplanowali pogadanki na te., 
temat dla wsi. Trzeba przyznać, że mimo rzetel­
nej i obszernej informacji, jakich nie skąpi 
prasa swoim czytelnikom, wciąż jednak panuje 
głód „wiadomości kosmicznych". Pełne sale na 
prelekcjach, nie kończące się pytania, zapotrze­
bowanie na popularnie opracowane materiał;-, 
są najlepszym dowodem, że „nic co radzieck-e 
nie jest nam obce". Dowodem wielkiej popular­
ności spraw i problemów Kraju Rad jest także 
kolportaż tygodnika pod tym i amym tytu’-m. 
W samym Zakładzie „Lenko" 500 pracowników 

abonule „Kraj Rad", a w mieście i powiecie 
sprzedaje się 2300 egzemplarzy.

Ciekawymi wynikami pracy poszczycić się 
mogą Szkolr ■ Koła Prryjaclół Związku Radziec­
kiego. Lo tradycyjnych form pracy Kół należą 
akademie, poranki, uroczyste i pele, gazetki, wy­
stawy i konkursy. W ubiegłym roku szkolnym 
zorj anizowano w szkołach ponad 600 poranków 

i akademii okolicznościowych, 750 apeli uroc-.y- 
stych, wykonano 500 gazetek ściennych. Cj fry 
nie świadczą jeszcze o wynikach — powiedzą 
sceptycy. Są także wymierne i piękne wyniki. 
Oto szkolne koła w Komorowicach nr 2 i w 
Buczkowicach prowadzą pomoc dla kolegów w 
nauczaniu języka rosyjskiego, kola w Szczyrku 
Dolnym i Rudzicy opiekują się grobami pole­
głych radzi k’ch żołnierzy, kola v Mikuszowi- 
cach §1., w Halinowie..przy azkole nr I w Wil­
kowicach, czy w Strac.oncc organizują wycieczki 
do mlejse związanych z działalnością Lenina i 
partyzantów radzieckich. Jakiej wyceny i oceny 

udzielić by trzeba działalności artystycznej szkol­
nych kół, które popularyzują kulturę radziecką, 
folklor, w i im-adi tzw. Mlodzieżowegc Roku. 
Prz y jaźni? Ta ciekawa impreza, której owoce 
będą długofalowe zyskała sobie dużą populai 
ność i chyba wejdzie na stale do programu zajęć 
Szkolnych Kól Przyjaciół Związku Radzieckiego.

Wśród tych blasków działalności TPI R są 
także cienie. Wieś bielska tak chłonna i pełna 
zrinteresewań* nie jest jeszcze należycie zorga­
nizowana jeśli chodzi o działalność TPPR. Istnie­
ją tu wprawdzie 64 aktywne koła, lecz dla śro­
dowiska wiejskiego trzeba opracować specjalne 
metody. Tu nie wystarczą tylko • pogadanki: 
Uczestnicy spotkań domagaj się filmów, plansz 
I wył,? esów, obrazujących d„ny temat. Zarząd 
powiatowy czyni więc staranie o 'organizowanie 
jak największej ilości spotkań, z przedstawiciela­
mi społeczeństwa radzieckiego, żołnierzami, pla­
nuje sic imprezy artystrezn- t:‘ko dla środo­
wisk wiejskich, wymianę doświadczeń między 
naszymi spółdzielniami a- kołchozami w Związku 
RŁd-riećkim. Już 10 lipca gościć będziemy Zespól 
Pieśni i Tauca Armii Radzieckiej. Na mapie 
powiatu sa jeszcze białe plamy, świadczące, że 
tu i ówdzie nie dociera prelegent, nie działa 
Kolo TPPR. Cały więc wysiłek skierowany bę­
dzie obecnie na zakładanie nowych kół na 
wsiach, w spółdzielniach produkcyjnych.. Dużej 
pomocy aktywiści TPPR oczekują od Kółek Rol­
niczych, Kól Gosprdyń Wiejskich i innych orga­
nizacji dzialającycl na wsiach. Ten zbiorowy 
wysiłek służyć będzie słusznej i pięknej sprawi 
— png’clvcnia i rozkwitu przyjaźni polsko, 
radzieckiej, • OIT)
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Dwie możliwości

czerwca urzędnik

składa się

czerwono-białą,

środku mi­

li

N
man-

RENATA

Istna
kwadratura

koła!

iwami

za wypra- 
' óbowią- 
wdowy po 

31 — przypa 
— półka na 

„Miecz”

większ- ten- 
do zetknięcia się z

stanowi ko- 
jednokoloro- 

płótna

— kwiatów 
i polnych ma- 
bród, ale po- 
kwiatuszek z 

jest już w do- 
raczej curio-

dokona się poprzez 
gości, bawiących w

deszcz. Piwo pomieszane a 
deszczówką ma wówczas 
smak wapna i smoły.

Właściciele tego bądź co 
bądź zabytkowego budynku, 
a jest ich dwóch, nie kwa­
pią się z remontem oczeku­
jąc, że zrobi to Gminna Spól 
dzielnia. Ta oczekuje inicjały 
wy ze strony Wydziału Go­
spodarki Komunalnej Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej. Wydział ten skłon* 
ny jest dokonać remontu, ale 
wówczas kosztami obciążona 
zostanie hipoteka posesji. Na 
to z kolei nie chcą się zgo­
dzić właściciele* uważając* 
że remont należy do użytków 
nika, a więc do GS-u.

Tymczasem deszcz przenika 
do każdego pomieszczenia,

spódniczki, wy_ 
u dołu w zęby: 
stanowią dwie 
w

Mamy do odnotowania 
na niwie bezmyślności i 
biurokracji nowy kwiatek. 
Wątpliwa to przyjemność 
dla redakcji 
ogrodowych 
my teraz w 
nieważ ów 
oślej łączki . 
bie obecnej 

postanowiliśmy go 
Czytelnikom przed

mysłu i Handlu, zawiada­
miając, że Karol Schilbach 
prowadził krawiectwo do 
roku 1955 i przedłożyła o- 
statnią kartę rejestracyjną 
nr 112762.

I znowu byłoby wszystko 
w porządku bo przecież 
pomyłki się zdarzają, gdy­
by nie nowy drobny szcze­
gólik. Oto 24 czerwca nie­
boszczyk Karol Schilbach 
znowu został wezwany do 
osobistego stawiennictwa 
się w Wydziale w sprawie 
„prowadzonej działalności 
gospodarczej“.

Nie wiemy co o całej tej 
sprawie myśleć. Jedno jest 
jednak pewne, że:

a) albo urzędnik nawią­
zał kontakt ze światem po­
zagrobowym,

b) albo stracił kontakt 
ze światem rzeczywistym.

(włącz)

Jest w Iliadzie scena wiecznie żywa, nieśmiertelna wi­
zja Homera — pożegnanie Hektora z Andromachą u Skaj- 
skiej Bramy. Ileż tysięcy razy powtaizał się wiernie ten 
bolesny obraz podczas ostatniej wojny.

i,Cholew! kówkę'* znają do 
brze nie tylko mieszkańcy 
Jaworza. W mieszczącym się 
tam barze coraz mniej go­
ści, a każdy krzepiący się pi­
wem z niepokojem podnosi 
w górę oczy, czy nagle strop 
nie zwali mu się na głowę. 
Gorzej jeszcze, kiedy pada

z ob. inż. Wincentym Mio­
dońskim — żywieckim o- 
grodnikiem

sum — 
naszym 
stawić.

Oto 3 
■Wydziału Przemysłu i Han­
dlu PRN wezwał pismem 
nr PH-I-o 21a/50/63 nieja­
kiego Karola Schilbacha z 
Mikuszowic do osobistego 
stawiennictwa się w Wy­
dziale ’ w sprawie „prowa­
dzonej działalności gospo­
darczej“. Nic by w tym nie 
było dziwnego, gdyby nie 
drobny szczególik, że ob. 
Karol Schilbach zmarł je- 
sienią 1957 r. i od tego cza­
su raczej żadnej działal­
ności gospodarczej nie pro­
wadzi. W tym samym dniu, 
wdową po zmarłym złoży­
ła pismo w Wydziale Prze­

wody pod ostrym kątem, zostawiając za sobą smugę dymu 
i płomieni. Spienione grzbiety szarych fal wyciągają ramio­
na jak i Emiornice, by uchwyt ić ofiarę w śmiertelne sploty... 
Jeszcze tylko pół kilometra, jeszcze czterysta metrów... nie, 
nie da rady... przera-liwy ryk spadającej maszyny j zło­
wrogi szur wody. Fantuzzi ” szarpuje się z pasów i wyska­
kuje na skrzydło. Podbiega do kab ńy pasażerskiej i wydo­
bywa z n:ej zawinięte dziecko. Przed oczyma wirują mu 
gwiazdy, koła, różne figury geometryczne. Z rozszarpanej 
piersi kobiety płynie krew. Pod nią leży martwa dziewczyn-

Pytanie: He Pan w swo­
im życiu wysadził cebulek 
kwiatów?

Odpowiedź: Pracuję w 
ogrodnictwie przez 25 lat, 
a rocznie sadzę przeciętnie 
150 tys. sztuk.

Pytanie: Jaką najład­
niejszą i nową odmianę 
kwiatu wyhodował Pan?

Odpowiedź: Trzy nowe 
odmiany gladioli, które o- 
becnie są badane przez 
Centralę Nasiennictwa w 
celu ustalenia nazwy.

Pytanie: Jaki by’ Pan 
wybrał zawód po raz dru­
gi?

Odpowiedź: Tylko ogrod­
nika. Życzyłbym sobie, aże­
by moje dzieci poszły w 
moje ślady.

gnlją st. rpy, a grzyb opa­
nowuję ściany. Stropy prze­
jawiają coraz 
dencję 
podłogą. Gorzej jeśli to spot 
kanie 
głowy 
tym momencie yv barze.

Konsekwencje tego wyda­
rzenia mogą być bardzo przy 
kre dla opieszałych, a odpo­
wiedzialnych za ten nader 
niebezpieczny stan* nie mó­
wiąc o kosztach remontu, któ 
re wówczas będą kilkakrot­
nie wyższe.

A może szybka decyzja raz 
sądnych uchroni od przewi­
dywanych. kto wie, czy nie 
tragicznych konsekwencji?

(ko w)

Zaczął się 
urlopów

?

Była godzina 1 
się «d brzegóv Libii. Jannie, 
stynktownie tuliła do siebie

gają one trochę pracy, ale 
efekt jaki się osiągnie, zre­
kompensuje ten trud.

Komplet I 
z plażowej sukni \z baweł­
ny w 
drobniutką pepitkę^ luźnej, 
nie odciętej w pasie, zapię­
tej nie tradycyjnie z przo­
du/lecz zupelme z boku na 
całej długości (łatwa do 
zdejmowania), z okrągłym 
dekoltem, przewiązanej 
nisko, szeroką wiązanką: 
dói spódnicy w zęby, ozdo­
biony z przodu czerwono- 
szafirową aplikacją- (kwiat­
ki) i kostiumu bikini, z te­
go samego materiału, rów­
nież ozdobionego aplika­
cją: majteczki mają fason 
króciutkiej 
kończonej 
staniczek 
sczepione 
sęczki.

Komplet 
stium bikini z 
wego, grubszego 
w kolorze koralowym, tak­
że z aplikacją (czarno-bia­
łą) i luźna bluza, zapięta 
z tyłu na guziki, z tego sa­
mego, co ■ bikini materiału, 
na dole zęby, przewiązana 
nisko szeroką wiązanką, 
również z aplikacjami.

Na chłodniejsze dni, na 
plażę bardzo praktyczny 
jest kombinezonik z wzo­
rzystego płótna lub satyny, 
zapięty na guziki z koszu­
lowymi rękawami za ło­
kieć zakończonymi 
kietami, zapiętymi na gu­
zik.

ka z odstrzeloną ręką. Lotnik wyciąga jeszcze na skrzydło 
kobietę .. jest martwa. Woda gwałtownie wlewa się do środ­
ka. Nie tracąc ani chwili Umberto skacze do morza. Do brze­
gu tylko czterysta metrów. Piskliwe mewy krążą nad toną­
cym wodnopłatem. czując zapach świeżej krwi. Maszyna po­
grążyła się w otchłani wód. Na powierzchni, w szerokiej pia­
ni e benzyny i oleju, unosiła się torebka damska. Zwycięski 
Spitfire zatoczył wielkie półkole nad miejscem zagłady swej 
< tiary, wziął kurs na Maltę do swojej bazy i wtopił sie 
w niebieską dal. '

. Fantuzzi był doskonałym pływakiem. Obciążony ubraniem 
i dzieckiem mimo to dopłynął do brzegu. Wyczerpany do 
granic ludzkiej wytrzymałe' ci, ciężko dysząc, padł na mokry 
piasek. Dziecko wymiotowało gorzką wodą morską Nieba­
wem przyszli z pomocą żołnierze w mundurach '„Afrika- 
axOXTJo g

juz okres 
wczasów, 

^trzeba więc pomyśleć 
o strojach plażowych i ką­
pielowych, aby. gdy nadej­
dzie dzień wyjazdu, zapa­
kować tylko przygotowaną 
garderobę. Po ciężkiej 
i długotrwałej zimie, spra­
gnione słońca, pławić się w 
nim będziemy na nadmor­
skiej plaży, nad jeziorami 
lub na stokach gór. Tego 
roku moda każę kąpać się 
w jednoczęściowych kostiu 
mach z dekoltem na ple­
cach, z przodu zabudowa­
nych, wełnianych lub 
z przędzy helanco, w ko­
lorach ciemnych (czarnyj 
granatowy, ciemno-czerwo­
ny, szafirowy) gładkich lub 
w ukośne paski. Fasony 
kostiumów kąpielowych 
nie uległy od zeszłego roku 
zasadniczym zmianom. Du 
ża natomiast rozmaitość 
i nowe akcenty widzi się 
w kompletach plażowych. 
Przeważnie składają się 
one z: sukni plażowej 
i dwuczęściowego kostiu­
mu bikini lub długiej blu­
zy i kostiumu bikini. Re­
produkujemy dziś takie 
właśnie 2 komplety plażo­
we, bardzo efektowne i po­
mysłowe, które tanim ko­
sztem można uszyć włas­
nym przemysłem: wyma-

*0 
•N

Bądź spokojna — mówił sderżant Vittorio del Vento do 
swojej młodej żony Jannie — za dwie godziny będziesz

, w samolocie. Zabierzesz dzieci. Pospiesz się z pakowa- ~ 
niem, samochód czeka przed bramą. Odlecisz poczt owym wo- 
dnopłatem. Tu robi się coraz bardziej niebezpiecznie. Jutro 
już będziesz bezpieczna w Bari, daleko od tego trującego 
promieniowania wojny. Stamtąd łatwo dotrzesz pociągiem do 
Wenecji, do brata. Wszystko dobrze się ułoży. Staraj się nie 
myśleć o wojnie, zajmuj się tylko dziećmi.

— Wiesz dobrze, że to niemożliwe, będzie mnie stale drę­
czyć ooawa, że w każdej chwili możesz zginąć. Powiedz, ile 
czasu potrzebują Anglicy, aby zająć Trypolis?

Vitorio wyjął z kieszeni zmiętą gazetę i uśmiechnął się. 
wiadomości są dobre — rzeki — Rommel i nasze wojska 

oddały Anglikom Marsa El Brega i El Agheila, aby ich nę­
kać w pustyni i okrążyć. Rommel jest czarodziejem, kochana. 
Zobaczysz, że za kilka dni odzyskamy Benghazi. Wybij sobie 
z głowy Anglików w Trypolis.

Vittorio wiedział aż nadto dobrze, że sprawy przedstawiały 
się zupełnie inaczej. Kłamał, chciał żonie dodać otuchy. Przed 
tygodniem był na froncie. 12 grudnia 1942 roku zmotoryzo­
wane dywizje Rommla zostały odparte i ze znacznymi stra- 
fami wycofały się spod El Agheila a po 15 grudnia. — zmuszo­
ne do odwrotu na całej linii frontu. Jeszcze w pierwszych 
omach grudnia Rommel przemawiał do wojska obiecywał 
żołnierzom wielkie, historyczne dni Bożego Narodzenia prze­
powiadał Anglikom klęskę. Okazał się złym prorokiem.

Była godzina 11,00, 24 grudnia 1942 r. Wodnoplat oddalał 
się od brzegów Libii. Jannie, siedząc w kabinie, in- 
e stynktownie tuliła do siebie rocznego synka Mauro 

1 czteroletnią córeczkę Donatellę. Dzień był pogednv. Dziew­
czynka jak urzeczona wpatrywała się w dół w morze, śledzi­
ła białe grzywy fal. Maleńki Mauro zasnął w ramionach 
matki. Trypolis, albo Tarabulus el-Gharb. jak nazywają to 
miasto Arabowie, wyglądało jak skorupa olbrzymiego żół- 
T’ia. Widać było ni mące w oddali stare budynki arabskie 
zgrupowane w pobliżu moszed, masywne synagogi w-dziel­
nicy żydowskiej i zgrabne nadmorskie wille Włochów.

Na horyzoncie pojawiły się niespodziewanie cztery my­
śliwce angielskie. Po chvz.li przeleciały wysoko nad wodno­
płatem. Jeden Spitfire oderwał się od grupy i zaatakował 
włoską maszynę. Dosięgnął ją celną serią swego działka. Tra­
fiony samolot bezwładnie wykonał jakiś piruet i zaczął wa­
lić sie ra łeb. Pilot Umberto Fantuzzi złapał za drążek i wy­
ciągnął aparat z bezwładnego "nurkowania. Mi; 1 tylko jedną 
myśl; byle ż powrotem dotrzeć do brzegu. Samolot opadał do 

POZIOMO: 5 — trwoga, 9
— statek powietrzny. 10 — 
jedna z elektrod, 11 — dwa 
szeregi. 12 — sklad zecerski, 
13 — świadectwo. 15 — nadaw 
cza lub odbiorcza, 17 — frag 
ment tekstu stanowiący ca­
łość myślową. 19 — miejsce 
rozkoszy. 21 — typ okrętu 
eskortowego. 22 — właściciel 
statków handlowych. 23 — 
ofiara, 25 — góralski kaftan. 
28 — ryba akwariowa. 30 — 
część strategii. 33 - rodzaj 
pocisku armatniego 34 — je­
leń pólnopny. 35 — załatwia 
sprawy związane z wyładun 
kiem towarów ze statků, 36
— węzeł. 37 — hazardowa gra 
w karty, mączek.

PIONOWO: 1 — mowa nie 
wiązana, 2 — cienki sznu­
rek, 3 — rodzaj kiełbasy. 4 — 
dewiza. godło. 6 — powóz 
konny, 7 — kolebka. 8 — 
rzecz dana na zabezpieczenie 
zwrotu należności, 13 — przo 
dek rodziny, 14 — pionowe 
prądy wznoszące się w atmo­
sferze, - spowodowane nierów 
nomiernym nagrzewaniem 
się powietrza od podłoża, 16
— skamieniała po stracie stwo 
ich dzieci, 18 — w poezji 
greckiej — utwór liryczny, 
19 — pierwiastek chemiczny 
promieniotwórczy, 20 — wą­
wóz, 24 — samochód tury­
styczny 26 — w kapitalizmie 
pobiera dochody z papierów 
wartościowych, 27 — może 
być dziennikarska, 28 — cza­
sami nie warta : 
wę, 29 — u Żydów 
zek poślubienia 
zmarłym bracie, 
dek. traf, 
książki. •

Od tych tragicznych dni upłynęło 20 lat. Mauro wyrósł 
na przystojnego młodzieńca, ukończył studia prawni­
cze i zamieszkał w Trieście. Latem "ubiegłego roku 

przechodząc przez Piazza Borsa. zamierzał wstąpić do fryzie- 
ra. Rzucił okiem na szyld wiszący nad drzwiami i nagle coś 
go tknęło. Odczytał jeszcze raz kolorowe litery: .Umberto 
Fantuzzi — Parrucchiere”. Rzeczywiście, napis wyraźny.

— Czyżby to był ten sam Umberto, były lotnik”— myślal 
Mauro — o którym opowiadali krewni, że wyratował mnie 
z tonącego samolotu u brzegów Libii i którego szukali przez 
kilka lat po wojnie, pragnąc uściskać dzielnego pilota i nouzi «- 
Kowac mu za uratowanie dziecka? Z uczuciem nieopisanej 
nadziei nacisnął klamkę drzwi. Wszedł do środka... Nieba­
wem dawny lotnik Umberto Fantuzzi przyciskał chłopca do 
swojej szerokiej piersi i końcem białego fąrtucha ocierał łzy 
z policzków niezwykłego gościa zmieszane ze swoimi łzami

W piękny październikowy dzień wsiedli obaj na statek pa- 
s-izerski „Orient” płynący do Aleksandrii który po drodt 
mml zawmąc do Trypolis. Chcieli zwiedzić pamiętne M1Î 
walk od Trypolis do El Alamein. Mauro pragnął zobaczyć 
igö’rokn4 moglłę OJCa- który ^“ął pod Trypolis 23 stycznia

-Niebo pogodne jak wtedy - odezwał się Umberto sam 
do siebie — i mewy krążą tak samo.
—Pa*?§Ä na Pagórkowatą dal morską, kipiącą w słoń­
cu. Oddawał się marzeniom. Grzywki na falach jak białe 
zwierzaki goniły się po wodnym stenie. Zwinne mewy sia­
dały na falach niczym kształtne, żywe łódeczki Morzonc5trum- toń burzył Sąb ŘSonÍ £ 
same fale oblewały wyspy Eola, Kalipso Cyrce i Helios- 
d£ S Wlnus- te nUny rodziły’«£-

“ Te same fale oblewały piaski Libii - myślał Umberto — 
nąlteZi|nSoU U‘b00ty> W tyCh niebieskicb ortach uto-

Ze wszystneh potrzeb duszy ludzkiej najbardziej żwvot- 
od ntei PZbvT^ai Niepodobna odwródP się
Ki 3‘ Zbyt ilnle zrosr»ęta jest z naszym życiem zbyt boleśnie wyryta w sercu. zJclem.

Idąc wydmami wybrzeża opodal Trypolis na niewielkim 
wzniesieniu spostrzegli sterczący pionowi kamień Skierr*- 
wali się w tym kierunku z zamiarem wypoczynku Ńa iednei ścian-kamienia Umberto odczytał Łarniewyrvt^i
-tS“na sconosewte. 1942". _ Kobieta nieznani

Tak, to na pewno ona, Jannie — szepnął
ne fvyrzMaly ciało na brzeg. Pochowali ją żołnierze Do- Maur0POnÓt*na» dno morskie « szczątkami samo?otT

z nichríeňPS Długo
w kierunku miasta, nerwowo paląc papierosy Nic Se do siebie. Nad morzem krążyły krzyMwe ^e^ æ mÓWUI

Opracował; KAZIMIERZ SPISAK
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